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Postanowiliśmy pod-
pytać pretendentów na 
wójtów i burmistrzów o 
kondycję ich banerów i 
plakatów wyborczych. 
Czy nieznani sprawcy 
domalowali im wąsy 
albo rogi, pocięli wzdłuż 
i wszerz, zerwali i rzucili 
precz?

WAŁCZ
Rzecznik prasowy Piotra P. Gem-
bickiego stwierdził sporadyczne 
przypadki zrywania plakatów. Licz-
bę zniszczeń oszacował na palcach 
jednej ręki. Jerzy Goszczyński nic 
nie wie o dewastacji. Jego przyja-
ciele także mu nie zgłaszali żadnych 
incydentów. W trakcie spacerów po 
mieście zniszczeń też nie stwier-
dził. Marek Matela zanotował ze-
rwanie jednego baneru. Poza tym 
drobnym - jego zdaniem - incyden-
tem wszystko jest w porządku (nie 
licząc zmasowanego ataku na jego 
ekipę w Tucznie). Pełnomocniczka 
wyborcza Pawła Suskiego ze smut-
kiem stwierdziła, że „życzliwi” lu-
dzie nieopodal jednego z wałeckich 
marketów przecięli wzdłuż ich ład-
ny baner. Na szczęście wizerunek 

jest już sklejony i po cięciu prawie 
nie ma śladu. Smuci się Bogusła-
wa Towalewska. Niemal doszczęt-
nie zniszczono jej reprezentacyjny 
transparent przy rondzie Niepod-
ległości. Na dodatek w dwóch in-
nych przypadkach zamalowano jej 
oczy i domalowano wąsy! Jolanta 
Wegner z humorem zauważa, że to 
nie złodziej, a… wielbiciel ukradł 
jej jeden baner. Jednak to było na 
samym początku kampanii i prawie 
nikt już o tym nie pamięta. Teraz 
sukcesywnie są zrywane jej plaka-
ty. Pani Jola podejrzewa tym razem 
„wałeckich łobuziaków”, bo kolejne 
zniszczenia spostrzega po każdym 
weekendzie.
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Szanowni Państwo
Od niemal dwóch miesięcy spotyka-
łam się z Państwem osobiście. Dzię-
ki wizytom u Państwa mogliśmy się 
bliżej poznać i porozmawiać o spra-
wach Wałcza. Serdecznie dziękuję 
za ciepłe przyjęcie, za mądre py-
tania, ciekawe pomysły i uwagi. 
Niestety, nie udało mi się dotrzeć 
do wszystkich Mieszkańców, czego 
bardzo żałuję. Dlatego postanowi-
łam dla tych Państwa, z którymi nie 
spotkałam się osobiście przedstawić 
moje stanowisko na niektóre ważne 
zagadnienia. 
Mam duży żal i jest mi  bardzo przy-
kro, że nie mogłam wraz z Maciejem 
Zarębą dokończyć ostatniej kadencji 
śp. burmistrza Zdzisława Tuderka. 
Znaliśmy dokładnie pomysły 
i sposoby rozwiązań wielu ważnych 
dla Wałcza spraw. Chcieliśmy  po-
móc wdrożyć je w życie pani Bogu-
sławie Towalewskiej, która w swojej 
kampanii zapewniała, że wraz z 

nami - jako jej zastępcami - dokoń-
czy dzieło Pana burmistrza Zdzisła-
wa Tuderka. Byliśmy dobrze przygo-
towani do tego zadania 
i wierzyliśmy, że nasza wiedza, do-
świadczenie i gotowość do pracy zo-
staną docenione i wykorzystane dla 
dobra miasta i jego mieszkańców. 
Tak się jednak nie stało. Niedawno 
lider partii, z której wywodzi się 
pani Bogusława Towalewska powie-
dział, że ,,w polityce nie obowiązuje 
klauzula sumienia”. Przekonałam się 
o tym na własnym przykładzie, kie-
dy wraz z Maciejem Zarębą w 2012 
roku, po śmierci burmistrza Zdzi-
sława Tuderka potraktowano nas tak 
obcesowo i instrumentalnie. Zrozu-
mieliśmy wtedy, że dla większości 
miejscowych polityków partyjne zo-
bowiązania są sprawą dużo ważniej-
szą od troski o sprawy Wałcza i jego 
mieszkańców
Bogatsza o te niełatwe doświadcze-
nia podjęłam decyzję o kandydowa-
niu w wyborach burmistrza Wałcza. 
Nie jestem typem polityka. Nigdy 
nie należałam do żadnej partii po-
litycznej. Jestem doświadczonym 
samorządowcem i jestem przeko-
nana, że tegoroczne wybory mogą 
wiele zmienić. Jest to niepowtarzal-
na okazja, aby odpolitycznić wałecki 
samorząd. Wałcz na stanowisku bur-
mistrza potrzebuje dobrego gospo-
darza, a nie polityka. Prosząc Pań-
stwa o zaufanie i głos na moją osobę 
zapewniam, że wprowadzę w życie 
wszystkie systemowe rozwiązania, 
które wspólnie ze śp. burmistrzem 
Zdzisławem Tuderkiem przygo-

towaliśmy jeszcze za jego życia, a 
których nie odważyła się, z różnych 
względów podjąć Bogusława Towa-
lewska.
Rozpoczynając przed laty batalię o 
pozyskanie pieniędzy unijnych bur-
mistrz Zdzisław Tuderek miał peł-
ną świadomość konsekwencji tego 
faktu. Musieliśmy znaleźć pewne  
źródło dochodów,  które pozwoli 
na sfinansowanie powstałego defi-
cytu bez dodatkowego obciążania 
mieszkańców. Takie źródło zostało  
więc  określone i wprowadzone do 
długoterminowej prognozy finanso-
wej w 2012 roku.  Był to   dochód w 
planowanej wysokości  12 milionów 
złotych  z  mienia komunalnego, 
a konkretnie ze sprzedaży części 
udziałów spółki  Zakład Energe-
tyki Cieplnej w Wałczu. W naj-
bliższej okolicy  Wałcza w ten spo-
sób sprywatyzowane zostały już 
firmy ciepłownicze w Pile, Złotowie, 
Szczecinie , Koszalinie, Słupsku. 
Funkcjonują one stabilnie i efektyw-
nie, a miasta  w zasadzie bez kosz-
tów,  pozyskały dużą gotówkę na 
realizację zadań własnych. Niestety  
w ostatnich dwóch latach prace nad 
tym projektem zostały wstrzymane i 
zaniechane. Powodów  mogę się je-
dynie domyślać. Może brak wiedzy 
i umiejętności nowego kierownic-
twa, może strach przed tak dużym 
wyzwaniem tuż przed wyborami 
samorządowymi, może względy 
pozamerytoryczne. Moim zdaniem  
bez względu na rzeczywisty powód 
tego zaniechania,  była to decyzja  
dla miasta szkodliwa , której skutki   
boleśnie odczuli wszyscy mieszkań-
cy. Realizując  bowiem plan docho-
dów miasta pani Bogusława Towa-

lewska  podjęła  kroki związane z 
maksymalnymi oszczędnościami. 
Odczuliśmy to wszyscy prawie w 
każdej dziedzinie życia miasta. Od 
drobnych spraw, jak zaniedbana 
zieleń miejska, niewykoszone i za-
chwaszczone trawniki, gazony bez 
kwiatów, brudne chodniki, nieuru-
chomione fontanny, czy brak oświe-
tlenia świątecznego, aż po sprawy 
poważne, jak zmniejszone dotacje 
dla instytucji podległych miastu, 
oszczędności w szkołach, przedszko-
lach, czy wreszcie mniejsze pienią-
dze dla organizacji pozarządowych i 
klubów sportowych. Brak pieniędzy 
dosłownie na wszystko. Pani Bogu-
sława Towalewska, nie mając atrak-
cyjnego pomysłu na  pozyskanie 
dochodów, zdecydowała się również 
sięgnąć po pieniądze do kieszeni 
mieszkańców podnosząc podatki 
i opłaty. Drastycznym tego przeja-
wem była ostatnia 25% podwyżka 
za wodę i ścieki. Rada Miejska była 
przeciwna tak wysokim taryfom i 
głosowała przeciwko podwyżkom. 
Jednak, jak wykazało postępowanie 
przed prezesem Urzędu Ochrony 
Konsumentów radni wiedzieli, że 
taryfy za wodę
 i ścieki, mimo ich stanowiska wejdą 
w życie.  Jeżeli rzeczywiście chcieli-
by je zweryfikować, powinni podjąć 
uchwałę o odmowie zatwierdzenia 
taryf i dokonać rzeczowej rewizji 
przyjętych przez Zakład Wodocią-
gów i Kanalizacji kosztów. Tego jed-
nak nie uczyniono, a taryfy za wodę 
i ścieki uprawomocniły się i zaczęły 
obowiązywać.
Burmistrz Zdzisław Tuderek nie 
miał nigdy zamiaru przerzucania 
kosztów modernizacji sieci wodno 

– kanalizacyjnej na mieszkańców 
Wałcza. W specyfikacji całego za-
dania musieliśmy bardzo poważnie 
brać pod uwagę tzw. nieprzekraczal-
ny dochód rozporządzalny miesz-
kańca, tj. graniczną maksymalną 
kwotę, którą mieszkańcy będą w sta-
nie przeznaczyć na dobra pierwszej 
potrzeby, jak wodę i kanalizację. Pla-
nowane podwyżki nie przekraczały 
w poszczególnych latach  10%.  Pani  
Bogusława Towalewska  zdecydo-
wała się jednak poza dodatkowymi 
kosztami amortyzacji   całe  wyko-
nane zadanie obciążyć podatkiem. 
To właśnie spowodowało znaczący 
wzrost opłat za wodę 
i ścieki. Jako przyszły burmistrz, 
zgromadzenie wspólników i najwyż-
sza władza w  spółce Zakład Wodo-
ciągów i Kanalizacji nie zezwolę na 
dalsze  windowanie opłat. Rzetelnie 
zrewiduję koszty  składające się na  
nową taryfę i zaakceptuję tylko nie-
zbędne wydatki.  
Szanowni Państwo, spraw do roz-
wiązania i naprawienia w Wałczu 
jest wiele. Jestem gotowa do cięż-
kiej pracy i podejmowania najtrud-
niejszych wyzwań. Samorządność 
traktuję jako służbę na rzecz miesz-
kańców naszego miasta. Nie obie-
cuję Państwu rzeczy niemożliwych. 
Gwarantuję wysokie kompetencje, 
skuteczność i otwartość na sprawy 
drugiego człowieka. Będę zaszczy-
cona, jeżeli mi Państwo zaufacie. 
Uprzejmie proszę o Państwa głos.

Przesyłam wyrazy szacunku
Jolanta Wegner
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Nie dociera do mnie sposób pojmowania 
słowa „wolność” przez niektórych Pola-
ków. Obserwując relację telewizyjną z mar-
szu w Warszawie, można było zobaczyć to, 
co w zeszłym roku: chuliganów, kamienie, 
agresję. Wstyd mi za taką Polskę. 

Wolność nie polega na tym, że wszystko 
każdemu wolno. Cieszę się, że do takich 
manifestacji nie dochodzi w mniejszych 
miejscowościach. Zastanawiam się nad 
sensem organizowania takich pochodów. 
Jeśli ktoś się przejdzie po deptaku z ch-
marą innych ludzi, to nie oznacza, że jest 
patriotą. Jeśli nasz prezydent (mimo całe-
go szacunku do jego osoby) zorganizuje 
marsz w takiej formie w przyszłym roku, 
wówczas stwierdzę, że on sam jako głowa 
państwa przyczynia się do bojówek. 
Czym w takim razie jest wolność? Już 16 
listopada wszyscy będziemy mieć możli-
wość skorzystania z tej właśnie wolności 
poprzez uczestnictwo w wolnych - demo-
kratycznych wyborach. Jest to jeden z nie-
licznych momentów, kiedy sami decydu-
jemy o tym, kto ma nas reprezentować w 
radzie, czy na fotelu włodarza danej gminy. 
Podczas wyborów samorządowych bardzo 
istotny jest wybór właśnie burmistrza i 
wójta. Jako politolog z wykształcenia bar-
dzo wnikliwie przyglądam się przepisom 
dotyczącym samorządów i z całą odpo-
wiedzialnością stwierdzić mogę, że zamysł 
ustawodawcy uległ pewnemu spaczeniu. 
Największą władzę w samorządzie ma 
bowiem burmistrz i wójt, a rada jest tylko 
ciałem doradczym. 
Obecna ordynacja namaszcza raz wybra-
nych włodarzy na wiele kadencji  Przyj-
rzyjcie się sami, ilu jest burmistrzów i wój-
tów z długoletnim stażem. Wielu, prawda? 
Tak naprawdę jest tak w większości gmin. 
Dlaczego? Bo to najważniejszy urzędnik 
w mieście, pod którego kontrolą znajduje 
się  wiele stanowisk. Bo spółki miejskie, bo 
urzędnicy, bo szkoły i tak dalej… Niech 
to będzie skromna ilość 400 osób (celowo 

zaniżam). Każda z tych osób ma rodzinę i 
najbliższych, niech namówi tylko 6 osób, 
to już mamy 2400 głosów. Gdy gmina li-
czy około 10 tys. osób uprawnionych do 
głosowania, wówczas przy frekwencji 45% 
taki kandydat jest zawsze wygrany. Poza 
tym swoją kampanię może prowadzić 
przez cztery lata, jeśli tylko będzie prowa-
dził mądrą politykę informacyjną. Zatem 
przed wybraniem nowego burmistrza czy 
wójta, dobrze się zastanówmy, bo będzie to 
osoba na kilka kadencji. 
Mieszkańcy Mirosławca mają chyba najła-
twiej. Tam - jak wiadomo - jest jeden kan-
dydat i wyborcy zadecydują tylko: tak lub 
nie. W Wałczu ta sytuacja jest chyba naj-
bardziej skomplikowana, bo i wybór jest 
bardzo szeroki. Czy warto wybrać Bogu-
sławę Towalewską, która już sprawuje ten 
urząd i zdążyła się zagłębić w jego pracę? 
Czy jednak poprzeć obecnego posła - Paw-
ła Suskiego, który być może miałby naj-
większe możliwości pozyskania środków 
z zewnątrz, gdy jego partia utrzyma sie u 
władzy, samodzielnie czy też w koalicji? 
A może warto postawić na Marka Matelę, 
który jest młodym, ambitnym człowie-
kiem i obiecuje ciężką pracę? A może na 
Jolantę Wegner, która zna pracę urzędu i 
jest - jak to określa -„niezależna”? Innym z 
kandydatów jest Jerzy Goszczyński, który 
posiada duże doświadczeniem - także na 
innych szczeblach samorządu, może więc 
warto mu zaufać? A może postawić jednak 
na Piotra Gembickiego, który jest człowie-
kiem chyba najmniej uzależnionym od 
jakichkolwiek układów? Cóż, wybór trud-
ny, jednak niech będzie bardzo głęboko 
przemyślany, własny, wolny od nacisków. 
W niedzielę możemy podjąć decyzję jako 
wolni ludzie. Możliwość uczestniczenia 
w wyborach to jest właśnie ta wolność, 
o którą kiedyś walczono, a jak ktoś z tej 
wolności nie chce korzystać, to ja tego nie 
rozumiem.
Piotr Kurzyna

Wolność? Nie rozumiem!
FELIETON NACZELNEGO

Warto iść na wybory. Masz wybór.
Kampania wyborcza w 
pełni. Już 16 listopada fre-
kwencja pokaże jak Pola-
kom zależy na demokracji. 
Im większa frekwencja, 
tym bardziej demokratycz-
nie. Jak będzie w powiecie 
wałeckim? 

Poprawie świadomości demokratycz-
nej ma pomóc akcja „Masz Głos. Masz 
Wybór”. To już jej  trzynasta edycja re-
alizowana przez Fundację im. Stefana 
Batorego. Bierze w niej udział 190 for-
malnych i nieformalnych organizacji 
z 144 polskich gmin. W Wałczu także 
można było zobaczyć akcent tejże ak-
cji. Jeden z mieszkańców aktywnie za-
chęcał do brania udziału w wyborach. 
Rozdawał także ulotki informujące 
o tym, jakie kompetencje mają po-

szczególne samorządy. Wybory są bar-
dzo ważne, ale odgrywają swoją rolę 
bardziej, jeśli jest w społeczeństwie 
pełna świadomość tego, co się dzieje. 

Miejmy nadzieje, że i ta akcja pomoże 
mieszkańcom w podjęciu prawidło-
wych decyzji.
PK
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Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób  tel. 501826078
• Sprzedam umeblowane mieszkanie 
2-pokojowe 48,25m2, piętro I, tel. 
607858131
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z 
krzakami porzeczki czarnej w gminie 
Tarnówka, powiat złotowski tel. 
608631285
• Sprzedam umeblowane mieszkanie 
2-pokojowe 48,25 m2, I piętro, tel. 
607-858-131
• Zakład Komunikacji miejskiej 
Spółka  z o.o. w Wałczu, ul. Budow-
lanych 9,  
 OFERUJE DO WYNAJĘCIA:

1. HALĘ WARSZTATOWĄ O PO-
WIERZCHNI 220 M2
- pomieszczenie idealnie nadające się 
na prowadzenie działalności gospo-
darczej    lub magazyn.
2. POWIERZCHNIE NA REKLAMĘ:
- wiaty przystankowe, autobusy.
Warunki najmu i reklam do uzgod-
nienia. Tel. kont. 67/258 44 35
• Sprzedam działkę budowlaną na os. 
St. Batorego 781 m2 tel. 667 060 307
• Sprzedam mieszkanie w Rudkach 
pow. 68 M2, pomieszczenie gospodar-
cze o pow. 26M2 i działką o pow. 2791 
M2. Wolne od zaraz! Tel. 781 299 937 
lub  603 515 946
• Sprzedam dwie działki budowlane  
Różewo tel. 507 136 469
• Dom na sprzedaż okolica Wałcza 
120 tys. tel. 533 668 998
• Sprzedam  lub zamienię dom na wsi 
tel. 501 401 319
•Sprzedam mieszkanie 39 m2, III p. 
Po remoncie, na Zatorzu,niski czynsz. 
Tel. 509-239-926
• Sprzedam dwie działki budowlane  
Różewo tel. 507 136 469
• Sprzedam tanio mieszkanie 2 poko-
jowe, ul. Kościuszki, tel. 516-630-724

RÓŻNE:
• Szybka pożyczka również dla osób z 
zajęciami komorniczymi , dochodami 
z mops, zasiłkami i alimentami 666 
000 555 lub 600 348 6431
• Absolwent Politechniki Koszalińskiej 
udzieli korepetycji  z informatyki dla 
uczniów szkół podstawowych, gim-
nazjalnych i średnich. Korepetycje w 
domu klienta. Ceny umiarkowane. 
Tel. 885-412-215
• Remonty kompleksowe  wykańcza-
nie mieszkań i domów. Tel. 697 667 
464
• Remonty, wykończenia wnętrz tel. 
516 442 805
• Około 2-letnia suczka w typie Ber-
nardyna pilnie poszukuje domu. 
Suczka będzie zaszczepiona i wyste-
rylizowana tel. 606 124 715

• „Optima Sp. z o.o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIE-
LI w Wałczu i okolicach. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-80 lub 
801-800-400.”

• Atrakcyjne zarobki , legalna praca 
- Opiekunki osób starszych w Niem-
czech. Wyjazdy świąteczne- premia do 
1000 zł! Promedica24 –zadzwoń: 514 
781 838.

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki 
w Człopie.
 Tel. 609 139 519

• Fryzjerkę – przyjmę do pracy 
607422596

• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu tel. 606 274 545

• Praca dla opiekunek osób starszych tel. 
67 345 09 60

• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym Załom, gm. Człopa 
tel. 509 683 470

• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezo-
nowej w magazynie w gospodarstwie 
rolnym  Załom, gm. Człopa tel. 509 683 
470

• Firma Transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania). Za-
trudni Kierowcę KAT C , C+E w ruchu 
Międzynarodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info pod nr tel 
601 610 787

• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę tel. kontak-
towy
 67 258 17 25 lub 604 963 122

• InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone oferty 
pracy w Niemczech dla Opiekunek osób 
starszych.
• gwarantowane legalne zatrudnienie 
oraz zarobki do 1300 Euro netto/mc.
•pokrywamy koszty podróży w obie 
strony
• oferujemy pracę dostosowaną do pre-
dyspozycji i oczekiwań kandydatki
Wymagamy komunikatywnej znajomo-
ści  j. niemieckiego oraz doświadczenia 
w opiece nad  osobami starszy-
mi.
Kontakt:  503-102-635 lub a.wlodar-
czyk@interkadra.pl
 Zapraszamy również do odwiedzin na-
szej strony: www.opiekunki.interkadra.
pl – w  zgłoszeniu podaj nazwę 
miejscowości!
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Burmistrz Miasta Wałcz informuje, że dniach 
29.10.2014r., 06.11.2014r., na tablicy ogłoszeń w Urzę-

dzie Miasta Wałcz przy Pl.Wolności nr1 oraz stronie BIP 
Urzędu Miasta Wałcz, wywieszone zostały wykazy nieru-

chomości przeznaczone do zbycia i wydzierżawienia.
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Podziękowania na pożegnanie 
W Mirosławcu odbyła się 
ostatnia sesja Rady Miej-
skiej tej kadencji. Nie za-
brakło, podziękowań i gra-
tulacji.

5 listopada po omówieniu wszystkich 
informacji, uchwał, odpowiedzi na 
wnioski i pytania sesja nabrała uro-
czystego charakteru. Na zaproszenie 
burmistrza oraz przewodniczącego w 
obradach uczestniczyli starosta Bog-
dan Wankiewicz, przewodniczący 
Rady Powiatu Bogdan Białas, kierow-
nicy i dyrektorzy gminnych jednostek 
organizacyjnych oraz nowo wybrani 

radni Młodzieżowej Rady Miejskiej 
w Mirosławcu. Przewodniczący Rady 
Miejskiej Piotr Czech krótko pod-
sumował kończącą się kadencję, a 
następnie wraz ze swoim zastępcą i 
burmistrzem w podziękowaniu za 
współpracę i działania na rzecz gminy 
w latach 2010-2014 wręczyli radnym 
pamiątkowe grawertony. Podziękowa-
nia za zaangażowanie w sprawy gmi-
ny i owocną współpracę otrzymał B. 
Wankiewicz, sekretarz gminy Monika 
Stąporek oraz Lidia Cybulska - odpo-
wiedzialna w Urzędzie Miejskim za 
współpracę z radnymi. 
Oprac. zb

Oświadczenie

  W trakcie toczącej się kampanii wyborczej kandydaci do pełnienia funkcji publicznych stosują różne chwyty 
dla podkreślenia swojej wyjątkowości i uzasadnienia chęci zaistnienia w przestrzeni publicznej. Wszystko jest poprawne i 
dopuszczalne, jeżeli chwyty są w miarę uczciwe, a informacje prawdziwe. Gorzej jeżeli tak nie jest.
  W ostatnim numerze tygodnika Extra Wałcz ukazał się list jednego z kandydatów na burmistrza. Kandydat ów, 
odwołując się do Regulaminu Organizacyjnego Urzędu Miasta Wałcz przypisuje m.in. odpowiedzialność za stan inwestycji 
w tamtym okresie Sekretarzowi Miasta. Zadziwiające to i nie wiem czy świadczy o krótkiej pamięci kandydata, czy o nie-
znajomości dokumentu, czy wręcz o celowej manipulacji faktami. Każda z przyczyn niezbyt dobrze świadczy o kandydacie. 
Nie zamierzam tu jednak nikogo ani niczego oceniać. Oświadczam jednak zdecydowanie - nie ja prowadziłem inwestycje.
          Sekretarz Miasta Wałcz
          Eugeniusz Wilczyński

Oświadczenie

  W trakcie toczącej się kampanii wyborczej zaczęły pojawiać się dziwne,  kłamliwe sugestie jakoby budżet miasta 
był niepewny, a władze miasta nierzetelnie informują radnych i mieszkańców o jego realizacji.  Do tych rewelacji ostatnio 
doszły nowe,  większe i może nawet bardziej bolesne: o kreatywnej księgowości, rolowaniu kredytów. 
 Nie chcąc dopuścić do rozpowszechniania niesprawdzonych danych, których podłożem była wiadomość o moż-
liwych korektach wysokości środków, już przyznanych, na powstałe z udziałem dotacji inwestycje, obowiązany jestem jed-
noznacznie uciąć wszelkie spekulacje i plotki. Zdecydowanie zaprzeczam, że budżet jest tylko „na papierze”, że zagrożona 
jest jego realizacja, że dane zapisów księgowych są tworzone pod potrzeby uzyskania z góry założonego efektu.
 Uchwalony budżet jest nadwyżkowy, co po prostu oznacza, że dochody będą większe od wydatków o ponad 3 
mln zł, między innymi po to, by uniknąć problemów w przypadku ewentualnego zmniejszenia środków refundacyjnych. 
Tak, więc nawet niepomyślne decyzje w tej kwestii nie zmienią w istotny sposób stabilnej sytuacji istniejącego budżetu mia-
sta.  Ponadto podkreślam, że decyzje Urzędu Marszałkowskiego o naliczeniu korekt za naruszenie zasad stosowania prawa 
zamówień publicznych, nie są jeszcze ostateczne. Pomimo, że zastrzeżenia Urzędu Marszałkowskiego dotyczą okresu lat 
2010-2012, a osoby, które omawiany problem spowodowały już w Urzędzie Miasta nie pracują, Pani burmistrz podjęła 
decyzję o wszczęciu procedury odwoławczej, by uratować jak największą kwotę pieniędzy. 
 Jeszcze raz pragnę podkreślić, że nawet najbardziej niekorzystne rozstrzygnięcie instytucji zarządzającej, biorąc 
pod uwagę powyżej przedstawioną konstrukcję budżetu, nie stworzy zagrożenia dla bieżących finansów miasta. Co się zaś 
tyczy zarzutu prowadzenia kreatywnej księgowości czy rolowania kredytów to jest on dla mnie tak niedorzeczny, iż uznaję, 
że osoba go stawiająca nie rozumie pojęć, którym się posłużyła.   
          Skarbnik Miasta Wałcz
                                  Mieczysław Chiliński

Ustawa o sporcie z 25 czerw-
ca 2010 roku zakazuje nie tylko 
zasiadania we władzach dwóch 
klub sportowych działających w 
tej samej dyscyplinie, lecz na-
wet bycia członkiem dwóch ta-
kich podmiotów. W Wałczu kło-
poty z interpretacją prawa mają 
działacze kilku klubów. 

Artykuł 10 wspomnianej ustawy mówi 
jednoznacznie: „Osoba fizyczna lub 
osoba prawna będąca członkiem lub 
posiadająca udziały albo akcje w klu-
bie sportowym będącym członkiem 
polskiego związku sportowego nie 

może być członkiem lub posiadać 
udziałów albo akcji lub być członkiem 
organów lub władz innego klubu spor-
towego uczestniczącego we współza-
wodnictwie sportowym w tym samym 
sporcie”. 
Ustawodawca nic nie wspomina o płci 
osób - jak chcą niektórzy, czy też o for-
mie rejestracji klubu sportowego - jak 
chcą inni. W myśl przepisów można 
być prezesem klubu tenisowego, a w 
klubie hokeja na trawie pełnić funk-
cje wiceprezesa, lecz w dwóch klu-
bach koszykarskich jest to zabronione. 
Działanie w stowarzyszeniu również 
nie zwalnia z obowiązku przestrzega-

nia prawa. Stowarzyszenie jest formą 
rejestracji, a klub sportowy jest nadal 
klubem sportowym. O ile organizacje 
rejestrujące się w KRS mogą dodat-
kowo podejmować wszelkie działania 
zgodne z prawem, np. prowadzić dzia-
łalność gospodarczą, o tyle uczniow-
skie kluby sportowe oraz inne kluby 
decydujące się na rejestrację w staro-
stwie muszą prowadzić działalność 
wyłącznie w zakresie sportu. 
Podstawowym warunkiem istnienia 
klubu sportowego stanowi realizacja 
zadań w zakresie sportu, czyli - zgod-
nie z ustawową definicją - „wszelkich 
form aktywności fizycznej, które przez 
uczestnictwo doraźne (np. rekreacyj-
ne) lub zorganizowane wpływają na 
wypracowanie lub poprawienie kon-

dycji fizycznej i psychicznej uczestni-
ków, rozwój stosunków społecznych 
lub osiągnięcie wyników sportowych 
na wszelkich poziomach”. 
Kluby sportowe zarejestrowane jako 
stowarzyszenia, których statuty nie 
przewidują prowadzenia działalności 
gospodarczej, działają na podstawie 
dwóch ustaw i jednego rozporzą-
dzenia - Ustawy o sporcie (Dz. U. Nr 
127, poz. 857 ze zmianami), Prawa o 
stowarzyszeniach (Dz. U. Z 2001 r. nr 
79, poz. 855 ze zmianami) oraz rozpo-
rządzenia ministra sportu w sprawie 
ewidencji klubów sportowych (Dz. U. 
Nr 243 poz. 1449). 
- Jeżeli ustawa czegoś zabrania, lecz 
nie nakłada sankcji, nieprzestrzegają-
ce przepisów osoby nie podlegają ka-

rze - taką opinię przedstawił jeden z 
wałeckich radców prawnych. - Jednak 
nadal jest to łamanie ustawowego pra-
wa i można to rozpatrywać wyłącznie 
w aspekcie moralnym. W tym kon-
kretnym przypadku być może sankcje 
nakładają inne przepisy, np. artykuł 28 
Prawa o stowarzyszeniach, lecz należy 
się w to zagłębić. 
Jeżeli tak zinterpretujemy przepisy, a 
wszystko wskazuje na to, że taka wy-
kładnia jest prawidłowa, to działacze 
kilku wałeckich klubów postępują 
wbrew przepisom. Dla jasności, nie 
chodzi tu jedynie o kluby piłkarskie. 
Za tydzień pełna lista wałeckich klu-
bów i osób łamiących artykuł 10 Usta-
wy o sporcie. 
Piotr Szypura

Czy łamią prawo?

Herb nielegalnie na ulotkach?
list do redakcji

Droga redakcjo, czy można so-
bie tak do woli używać herbu 
naszego miasta? Wygląda na to, 
że przynajmniej jeden z kandy-
datów na radnego nie miał opo-
rów i wykorzystał nasze wspól-
ne dobro na swojej ulotce. 

Proszę sprawdźcie, czy jest to zgodne 
z prawem, bo mnie się wydaje, że nie. 
Mogę się jednak mylić. Jeżeli okaże się, że 
nie - niech ten kandydat usunie wszyst-
kie ulotki, które rozniósł i przeprosi 
publicznie na łamach gazety mieszkań-
ców za to, że przywłaszczył sobie dobro 
każdego z mieszkańców miasta i powia-

tu. Nie można wykorzystywać swojego 
stanowiska do agitacji politycznej! Razi 
mnie taki brak poszanowania dla sym-
boli miasta, w końcu taka ulotka znajdzie 
się w koszu, czy na ulicy, a to chyba nie 
jest odpowiednie miejsce dla herbu. To 
bardzo nieeleganckie, a wręcz bezczelne 
- takie świadectwo wystawił sobie kandy-
dat. Uprzejmie proszę o wyjaśnienie tego 
problemu. 
Dane do wiadomości redakcji
***
Zasady użytkowania herbu miasta 
określa Uchwała Rady Miasta nr VI/
SXXXIX/228/13 z 12 listopada 2013 r. w 
sprawie ustanowienia herbu, sztandaru, 
flagi, baneru i pieczęci miasta Wałcz. W 
poszczególnych punktach w załączniku 

nr 6 do ww. uchwały czytamy:
- „Herb i flaga Miasta Wałcz mogą być 
używane wyłącznie w sposób zapew-
niający im należytą cześć i szacunek a 
sposób ich używania nie może godzić w 
dobre obyczaje, prestiż i interes gminy”.
- „Herb i flaga Miasta Wałcz stanowią 
własność gminy i podlegają ochronie 
prawnej”. 
- „Burmistrz Miasta może zakazać uży-
wania herbu lub flagi, jeżeli podmiot 
uprawniony wykorzystuje herb lub fla-
gę Miasta w sposób nie zapewniający 
należytej czci i szacunku, naraża dobre 
obyczaje, prestiż lub interes Miasta na 
szkodę”.
- „W przypadkach nieuregulowanych w 
niniejszym załączniku, zgodę na użycie 
herbu lub flagi w konkretnych okolicz-
nościach podejmuje Burmistrz Miasta 

Wałcz”.
Ponadto w  § 7 ww. uchwały czytamy:
- „Symbole Miasta Wałcz określone w 
uchwale Rady wskazanej w § 4 są znaka-
mi prawnie chronionymi”.
- „Wykorzystanie symboli Miasta Wałcz 
do celów komercyjnych wymaga zgody 
Burmistrza”.
Zapytaliśmy burmistrz Wałcza Bogu-
sławę Towalewską czy którykolwiek z 
kandydatów na radnych zwrócił się do 
Urzędu Miasta i otrzymał jej zgodę na 
użytkowanie w materiałach wyborczych 
herbu miasta. Odpowiedziała przecząco. 
- Nikt nie zwracał się do mnie z taką 
prośbą - odpowiada krótko B. Towalew-
ska.
Sam zainteresowany - kandydat do Rady 
Powiatu Roman Wiśniewski mówi:
- Nie wiem czy ktoś inny umieścił herby 

Wałcza i powiatu wałeckiego w swoich 
materiałach wyborczych. Ja to zrobiłem 
w pełni świadomie. Wybory to święto de-
mokracji. W czasie takich świąt nie tylko 
można, ale wręcz powinno się używać 
symboli - twierdzi. - Nie użyłem herbów 
gminy i powiatu dla własnych celów (tym 
bardziej komercyjnych), bo nie kandy-
duję do rady żeby realizować swoje pry-
watne cele. Kandyduję, żeby realizować 
interesy mieszkańców powiatu, w tym 
oczywiście mieszkańców Wałcza. Uży-
łem symboli, bo jednoznacznie identyfi-
kuję się z Wałczem i powiatem wałeckim. 
Redakcja
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Ćwiczenia z napadem
Policjanci zatrzymali sprawcę napadu na 
jednostkę wojskową, który włamał się do 
magazynu z bronią, a następnie strzelał 
do pracownika ochrony. 

Dyżurny jednostki został telefonicznie poin-
formowany o napadzie na jednostkę wojskową 
przy ul. Ciasnej w Wałczu. Natychmiast skie-
rowane zostały tam patrole i pies służbowy. Na 
miejscu policjanci ustalili, że sprawca strzelał, a 
następnie ranił pracownika ochrony jednostki, 
po czym włamał się do magazynu, gdzie prze-
chowywana jest broń. Kiedy policjanci usiło-
wali wejść do magazynu, nagle z jego wnętrza 
wybiegł 30-letni sprawca i zaczął uciekać. Do 
pościgu za nim policjanci użyli psa służbowego. 
Po chwili mężczyzna został zatrzymany. Całość 

działań była zabezpieczana z zewnątrz przez po-
licyjne patrole. Wszystko było założeniem planu 
wspólnych działań służb. W akcji wzięli udział 
żołnierze 1 Regionalnej Bazy Logistycznej na 
czele z komendantem jednostki, funkcjonariu-
sze żandarmerii  wojskowej, ratownicy z pogoto-
wia ratunkowego oraz strażacy. W rolę sprawcy 
wcielił się pozorant.
- Głównym celem corocznych ćwiczeń jest do-
skonalenie technik ratowniczych. Tego typu 
działania pozwalają wypracować metody spraw-
nej współpracy różnych służb ratowniczych w 
sytuacji zagrożenia. Ćwiczenia były bardzo wi-
dowiskowe i dynamiczne - opowiada rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Policji w Wałczu 
sierż. sztab. Beata Budzyń. 
Oprac. MK
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Flagi na masztach, biało
-czerwone kotyliony, uro-
czyste capstrzyki, pieśni 
patriotyczne, koncerty. 
Narodowe Święto Niepod-
ległości staje się coraz 
mniej patetyczne i bardziej 
radosne. Co ważne, z roku 
na rok uczestniczy w nim 
większa liczba mieszkań-
ców. 
Powiatowa uroczystość z okazji 96. 
rocznicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości rozpoczęła się od mszy 

w kościele pw. św. Mikołaja. Stamtąd 
delegacje złożone z przedstawicieli 
samorządów, szkół, instytucji, sto-
warzyszeń, zakładów pracy, a także 
służb mundurowych i mieszkańców 
przemaszerowały pod pomnik Józefa 
Piłsudskiego.
- „Są w życiu ważniejsze rzeczy waż-
niejsze niż samo życie”. To zdanie 
wypowiedziane przez Józefa Piłsud-
skiego zawierało w domyśle słowo i 
pojęcie dla niego najważniejsze: Pol-
skę. Wszystko, co czynił w swoim ży-
ciu Piłsudski, czynił z myślą o Polsce, 

a w szczególności z myślą o wolności, 
niepodległości i wielkości Polski - mó-
wił starosta Bogdan Wankiewicz. - Po 
123 latach, 11 listopada 1918 roku 
nasz kraj wrócił na mapę Europy. Ra-
dość z odzyskanej niepodległości była 
wielka. Dziś możemy sobie wyobrazić 
atmosferę tamtych dni. Ten niebywały 
entuzjazm naszych przodków powi-
nien udzielić się także nam, inspirując 
nas do działania oraz budząc dumę z 
tego, że mamy tak bogate dziedzic-
two narodowe i że mamy możliwość 
kontynuowania dzieła wielkich ro-
daków. Drodzy mieszkańcy Wałcza, 
zróbmy wszystko, żeby 11 listopada 
był dniem radosnym i wyjątkowym 

dla nas wszystkich. Manifestujmy swój 
patriotyzm. 
Po apelu poległych i salwie honorowej, 
delegacje złożyły kwiaty pod pomni-
kiem Józefa Piłsudskiego. 

W ułańskiej oprawie
Obchody Narodowego Święta Nie-
podległości w Tucznie miały w tym 
roku wyjątkową oprawę, włączyli się w 
nie bowiem członkowie poznańskiego 
oddziału terenowego Stowarzysze-
nia „Polski Klub Kawaleryjski” im. 7 

Pułku Strzelców Konnych Wielkopol-
skich.
Uroczystość połączona była z obcho-
dami Dnia Pamięci o Żołnierzach 7 
Pułku Strzelców Konnych Wielkopol-
skich i 7 Batalionu Strzelców Konnych 
Wielkopolskich. 
Najpierw w kościele parafialnym w 
Tucznie odbyła się msza z udziałem 
kompanii honorowej 7 BSKW. Stam-
tąd kompania honorowa, samorzą-
dowcy, poczty sztandarowe i delegacje 
przemaszerowały pod pomnik po-
święcony mieszkańcom Tuczna, gdzie 
złożono wiązanki kwiatów. 
- Niedawno jechałem na zawody do 
Konina z grupką dzieci w wieku 9 lat. 
Zapytałem, co by zrobili, gdyby wybu-
chła wojna, odpowiedzieli: broniliby-
śmy. Potem zaśpiewali hymn Polski 10 
razy. Wspaniale mieć taką młodzież, 
której już w tym wieku w sercu bije oj-
czyzna. To samo pytanie zadałem zna-
jomym mniej więcej w moim wieku i o 
podobnym wykształceniu. Odpowie-
dzieli, że kupiliby bilet w jedną stronę 
i wyjechali z kraju - mówił burmistrz 
Tuczna Krzysztof Hara. - O to samo 
zapytałem rolników i oni powiedzie-
li: walczylibyśmy, choć moglibyśmy 
zginąć. Powiedzieli też, że na władzę 
można się obrażać, ale na ojczyznę 
nigdy. Drodzy mieszkańcy, myślę, że 
wszyscy, którzy się tutaj zgromadzili-
ście i bierzecie udział w Narodowym 
Święcie Niepodległości, nie kupiliby-
ście biletu w jedną stronę. 
Później w Załomie (gm. Człopa) w 
„Ułańskiej zagrodzie” Małgorzaty i 
Jacka Bródków odbyła się uroczysta 
zbiórka, capstrzyk, apel poległych 
oraz odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
poświęconej żołnierzom 7 PSKW i 
7BSKW. 
- Dzień Narodowego Święta Niepod-
ległości to dzień refleksji dla każdego 
Polaka. To dzień, w którym każdy po-
winien zadać sobie pytanie jak wiele 
zrobił dla ojczyzny i jak wiele jeszcze 
może zrobić. To dzień, w którym po-
winniśmy sobie zadać pytanie, czy do-

brze wychowujemy swoje dzieci, czy 
jesteśmy prawymi Polakami - mówił 
dowódca 7 PKSK płk Rafał Miernik. - 
Dobrze służyć Polsce to nie tylko być 
bohaterem czasu wojny. Dobrze słu-
żyć Polsce to przede wszystkim robić 
wszystko z myślą o niej. 
Na zakończenie odbyło się uroczyste 
otwarcie „Ułańskiej zagrody”, która 

poświęcona jest historii 7 Pułku Strzel-
ców Konnych Wielkopolskich, a jej 
zadaniem jest nauka historii poprzez 
zabawę. Warto dodać, że J. Bródka jest 
komendantem honorowym oddziału 
terenowego Stowarzyszenia „Polski 
Klub Kawaleryjski”, dlatego uroczy-
stość odbyła się w Załomie. 

Patriotycznie i jazzowo
Mirosławieckie uroczystości rozpo-
częły się capstrzykiem i wspólną mo-
dlitwą na Placu Lotników. Później w 
Ośrodku Kultury odbyła się wieczor-
nica, podczas której wystąpiły dzieci 
z Przedszkola Samorządowego „Sło-
neczko”, zespół wokalny „Niby nic”, a 
na zakończenie zespół jazzowy „Dixie 
band”. Frekwencja podczas obu części 
uroczystości była ogromna. 
- Dzisiaj cieszymy się z wolności, może 
nie do końca dostrzegamy jej zalety, 
dlatego też warto wracać do książek, 
wspomnień i filmów, które pozwolą 
nam cieszyć się pokojem, ale również 
w poczuciu obowiązku powinniśmy 
tę wiedzę przekazywać dalej naszym 
dzieciom - mówił burmistrz Piotr 
Pawlik. - Lata dwudziestolecia mię-
dzywojennego były pięknymi czasami 

zrywu narodowego, szczęścia płyną-
cego z wolności i wielkich chęci do 
zmiany na lepsze. Nie wszystko się 
udało, uczyliśmy się wolności i demo-
kracji na nowo. To był krótki okres, ale 
pozwolił wychować nowe pokolenie 
bohaterów, które w roku 1939 stanę-
ło dzielnie w obronie swojej ojczyzny 
przed zagrożeniem hitlerowskim. Hi-

storia polskiej państwowości pełna jest 
dobrych przykładów naszych walk o 
wolność, ale nadal nie ma zbyt dużej 
ilości wzorców jak tą wolność utrzy-
mać. Warto pamiętać, że nie warto 
dzisiaj toczyć bezsensownych sporów, 
które do niczego twórczego nie pro-
wadzą. Nie budują, ale rujnują tożsa-
mość narodową. Warto brać pełnymi 
garściami przykłady z dwudziestolecia 
międzywojennego i budować. Razem, 
wspólnie i pozytywnie.

Szwecja też świętowała
W Szwecji obchody Narodowego Świę-
ta Niepodległości odbyły się już po raz 
drugi. Warto dodać, że na terenie gmi-
ny Wałcz to jedyna taka uroczystość. 
Najpierw przy pamiątkowym głazie 
odbył się uroczysty apel poległych, a 
następnie montaż słowno-muzyczny 
przygotowany przez uczniów Niepu-
blicznej Szkoły Podstawowej.
- Patriotyzm to nie jest starodawne po-
jęcie, które należy odłożyć do muzeal-
nej gabloty. Patriotyzm to życiodajna 
siła pulsująca w głębi szlachetnych serc 
- mówił podczas uroczystości zastępca 
wójta Janusz Bartczak. 
Zuzanna Błaszczyk

Radość z wolności



Utopił się 
przed kościołem

Mistrz parkowania

Myśleli, że jest pijany

Kościelny… kłusownik

Funkcjonariuszka Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu udzie-
liła pomocy mężczyźnie cho-
rującemu na cukrzycę. Senior 
prosił o pomoc przechodniów, 
ale ci myśleli, że jest pijany.  

Do policjantki jadącej oznakowanym 
radiowozem ulicą Kołobrzeską w 
Wałczu wybiegł mężczyzna, wzywając 
pomocy. Funkcjonariuszka zatrzyma-
ła radiowóz i zaparkowała nieopodal. 
Kiedy opuściła pojazd, zauważyła, że w 

pobliżu jest jeszcze jeden, starszy pan 
oparty o ścianę budynku i to jemu po-
trzebna była pomoc. Mężczyzna od lat 
chorował na cukrzycę. Tego dnia do-
szło u niego do gwałtownego spadku 
cukru we krwi. Senior miał problemy 
z widzeniem - nie mógł skorzystać 
ze swojego telefonu komórkowego, 
bo nie widział klawiatury. Jak mówił, 
prosił wcześniej o pomoc przechod-
niów, ale nikt nie chciał mu jej udzie-
lić. Przechodnie myśleli, że jest pijany. 
Policjantka wezwała na miejsce pogo-

towie, które zabrało cukrzyka do szpi-
tala. 
- Nie przechodźmy obojętnie obok 
osoby leżącej na ziemi czy śpiącej w 
parku na ławce. Wystarczy zadzwonić 
pod bezpłatny numer telefonu 997 lub 
112 - apeluje rzecznik prasowy KPP w 
Wałczu sierż. sztab. Beata Budzyń. - W 
okresie jesienno-zimowym policjanci 
będą szczególnie czuwać na bezpie-
czeństwem osób bezdomnych, star-
szych i samotnych. 
Oprac. zb

Policjanci z Tuczna zatrzyma-
li trzech kłusowników na jezio-
rze Peno. Podczas przeszukania 
mieszkania jednego ze sprawców 
funkcjonariusze znaleźli sieci ry-
backie typu wonton oraz narkoty-
ki. 
Policjanci postanowili skontrolować teren 
w pobliżu jeziora Peno w Tucznie. Kiedy 
byli nieopodal, zauważyli pływający na 
wodzie pusty ponton, a przy brzegu jezio-
ra trzech mężczyzn, którzy mieli na sobie 
ubrania typowe dla rybaków. Mężczyźni 
na widok funkcjonariuszy zaczęli pako-
wać wędki do zaparkowanego nieopodal 
auta. 
- Zachowanie mężczyzn wydało się po-
dejrzane policjantom, którzy postanowili 
sprawdzić między innymi zawartość ba-

gażnika samochodu oraz plecak jednego 
z mężczyzn - relacjonuje st. sierż. Beata 
Budzyń z Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu. - Jak się okazało zarówno w 
plecaku, jak i w bagażniku znajdował się 
sprzęt do kłusowania                   w po-
staci tzw. elektrycznej wędki i sieci typu 
wonton. 
Mężczyźni zostali zatrzymani i przyznali 
się do kłusowania. Policjanci zabezpie-
czyli sprzęt, którym mieli zamiar posługi-
wać się mężczyźni. Podczas przeszukania  
mieszkania u jednego ze sprawców funk-
cjonariusze znaleźli kolejne sieci rybac-
kie oraz 8 krzewów konopi indyjskich. 
Sprawcy to mieszkańcy Tuczna i gminy 
Tuczno w wieku od dwudziestu do ponad  
trzydziestu lat. Mężczyznom może grozić 
kara grzywny albo pozbawienia wolności 

do dwóch lat.
Sukces na swoim koncie odnotowali także 
strażnicy leśni z Tuczna, którzy zatrzy-
mali kłusownika wracającego z połowów. 
Sprawca czuł się na tyle bezkarny i pewny 
siebie, że w biały dzień jechał przez las z 
nadmuchanym pontonem na dachu swo-
jego auta. Łupem mężczyzny padły liny, 
okonie i szczupaki.
- Podczas przeszukania w mieszkaniu 
sprawcy znaleziono sieci rybackie. Ta 
osoba jest nam znana, bo była już karana 
za podobne przestępstwa - mówi B. Bu-
dzyń.
Jak nieoficjalnie się dowiedzieliśmy, kłu-
sownik to długoletni… kościelny w jednej 
z lokalnych parafii. Policji jest znany nie 
tylko jako kłusownik. W ubiegłym roku 
został zatrzymany w lesie podczas kra-
dzieży drewna.
MK

42-letni mieszkaniec Człopy za-
parkował samochód na ponad 
metrowym ogrodzeniu. W wy-
dychanym powietrzu miał dwa 
promile alkoholu. 
Wiszące auto wyglądało groźnie, ale 
kierowcy nic się nie stało.
- Mężczyzna z takim impetem wjechał 
na osiedlowy parking, że przednie 
koła auta zawisły na betonowym ogro-
dzeniu na wysokości metra. Mężczy-

zna przyznał się do tego, iż wcześniej 
spożywał alkohol, a następnie wsiadł 
do auta i kontynuował jazdę - mówi 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu st. 
sierż. Beata Budzyń. 
42-latek odpowie za jazdę pod wpły-
wem alkoholu, za co grozi kara dwóch 
lat pozbawienia wolności i utrata pra-
wa jazdy od 6 miesięcy do nawet10 lat.
Oprac. zb

W niedzielę (9 bm.) w go-
dzinach wieczornych z 
Jeziora Zamkowego w 
Wałczu wyłowiono ciało 
42-letniego mężczyzny.

O zdarzeniu policjanci otrzymali sy-
gnał z Wojewódzkiego Centrum Po-
wiadamiania Ratunkowego ok. godz. 
18.15. Do tragedii doszło przy kościele 
św. Antoniego. Na miejsce wysłani zo-

stali strażacy z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej, którzy 
wyciągnęli mężczyznę na brzeg. Nie-
stety już nie żył. 
- 42-latek nie miał stałego miejsca 
zameldowania. Wykluczono udział 
osób trzecich - mówi st. sierż. Beata 
Budzyń z Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu. - Jego ciało wydano rodzi-
nie.
MK

8



Wyborcze wspomnienia
Tegoroczna kampania wyborcza 
właśnie wkroczyła na ostatnią 
prostą. Jak wygląda i jak się od-
bywa - każdy widzi. Jak wybory 
wyglądały dawniej, za czasów 
słusznie minionych i zaraz po 
transformacji zapytaliśmy oso-
by pełniące wtedy funkcje pu-
bliczne. 

Nie wszyscy pamiętają, że po transfor-
macji ustrojowej w 1989 roku wybór 
burmistrza odbywał się na posiedze-
niu Rady Miasta i to radni decydowali, 
kto będzie rządził miastem. Dopiero 
od 2002 roku włodarz miasta wybie-
rany jest w wyborach bezpośrednich. 
Pierwszy w fotelu burmistrza Wałcza 
zasiadał Janusz Wojciech Klukowski. 
Ten lekarz z Piły rządził w latach 1990 
- 1992. 
- W tamtych latach o wyborze burmi-
strza decydowali radni i to ich należało 
przekonać do swoich racji - wspomi-
nał J.W. Klukowski. - Wałeckie śro-
dowisko polityczne nie było zgodne, 
który z wałczan ma pełnić tę funkcję, 
więc zdecydowano, że ma być to osoba 
spoza miasta. Na posiedzeniu Komi-
tetu Obywatelskiego zaprezentowało 
się kilku kandydatów i ja otrzymałem 
rekomendację, a nowo wybrana Rada 
Miasta zagłosowała zgodnie z tą su-
gestią. W tamtych czasach wszyscy 
byli entuzjastycznie nastawieni, cie-
szyliśmy się wolnością, każdy rwał się 
do pracy, choć trudności było sporo. 
Brakowało jednoznacznych ustaw czy 
rozporządzeń i w wielu wypadkach 
musieliśmy po prostu improwizować. 
W samej radzie było sporo nieporo-
zumień, często dochodziło do spięć, a 
jak pamiętam sporo dyskutowaliśmy 
o wałeckim targowisku. Jaki ma mieć 
kształt i gdzie się znajdować. Komu-
nikacja na linii urząd - mieszkańcy 
również pozostawiała wiele do życze-
nia i o naszej pracy oraz problemach 

miasta niewielu wiedziało. Płace także 
nie były zachęcające, a znalezienie za-
stępcy burmistrza ze względu właśnie 
na niskie zarobki było bardzo trudne. 
Po transformacji mieszkańcy decy-
dowali, kto ma ich reprezentować, a 
każdy mógł ubiegać się o mandat rad-
nego. Wcześniej rządzili przywożeni w 
„teczkach” naczelnicy i oni z nadania, 
najczęściej partyjnych władz, zosta-

wali najważniejszymi urzędnikami w 
gminie. 
- Do 1971 roku pełniłem funkcję prze-
wodniczącego Gromadzkiej Rady Na-
rodowej w Starej Łubiance - wspomi-
nał rządzący w Człopie do 1998 roku 
Henryk Pogorzelski.
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Informacja na temat numerów i granic obwodów głosowania oraz siedzib obwodowych komisji wyborczych i o lokalach  
przystosowanych do potrzeb wyborców niepełnosprawnych w wyborach organów jednostek samorządu terytorialnego 

zarządzonych na dzień 16 listopada  2014 r. 
   

Numer 
obwodu 

wyborczego 

Nr okręgów 
wchodzących w 
skład obwodu 

Ulice/osiedla wchodzące w skład obwodu głosowania z podziałem na  
jednomandatowe okręgi wyborcze 

Siedziba Obwodowej  
Komisji Wyborczej 

I 1 
Okręg Nr 1: ul. Bydgoska, ul. Kolejowa, ul. Nadjeziorna,ul. Parkowa,  
ul. Południowa 

Rolnicze Centrum  
Kształcenia Ustawicznego 

ul. Południowa 10 a 

II 2 i 3 Okręg Nr 2: Aleja Tysiąclecia 2 A, 2 B, 2 C, 2 D, ul. Dworcowa 
Okręg Nr 3 : Aleja Tysiąclecia bez nr 2 A, 2 B, 2 C, 2 D 

Szkoła Podstawowa Nr 4 
Al. Tysiąclecia 19 

III 5 i 6 
Okręg Nr 5: ul. Kościuszki 
Okręg Nr 6: ul. Kilińszczaków od nr 1-3 do nr 53, ul. Królowej Jadwigi,  
ul. Orla, ul. Pocztowa, ul. Sądowa, ul. Tęczowa 

Przedszkole Nr 6 
Al. Tysiąclecia 9 

IV 4 i 7 

Okręg Nr 4: ul. 3 Maja, Aleja Marszałka J. Piłsudskiego, ul. Dąbrowskiego,  
ul. Janusza Kusocińskiego, ul. Poniatowskiego, ul. Robotnicza, ul. Sosnowa, 
 ul. Spokojna, ul. Sportowa  
Okręg Nr 7: ul. Bankowa, ul. Gen. Leopolda Okulickiego,   
 ul. Konopnickiej, ul. Kościuszkowców, ul. Młynarska, Plac Zesłańców Sybiru, 
ul. prof. Antoniego Łowińskiego, ul. Szkolna, ul. Wileńska 

Szkoła Podstawowa Nr 1 
ul. Robotnicza 23 

V 8 i 9 

Okręg Nr 8: ul. Brzozowa, ul. Cechowa, ul. Drahimska, ul. Klonowa,  
ul. Kołobrzeska, ul. Kwiatowa, ul. Lipowa, ul. Morska,  Osiedle Moje 
Marzenie, Osiedle Stefana Batorego, ul. Połczyńska, ul. Pożarna,  
ul. Rzemieślnicza, ul. Słoneczna, ul. Smolna, ul. Wierzbowa, ul. Żabia,  
ul. Żeromskiego 
Okręg Nr 9: ul. Brylantowa, ul. Bursztynowa, ul. Chrząstkowo, ul. Krótka,  
ul. Leśna, ul. Nowomiejska, ul. Podleśna, ul. Północna, ul. Szmaragdowa,  
ul. Szpitalna, ul. Towarowa, ul. Warzywna, ul. Zielna 

Środowiskowy Dom 
Samopomocy 

ul. Nowomiejska 4 

VI 10 i 11 

Okręg Nr 10: ul. Bukowa, ul. Chłodna, ul. Chopina, ul. Dębowa,  
ul. Ogrodowa, Osiedle Piastowskie,  ul. Pomorska, ul. Topolowa 
Okręg Nr 11:  ul. Chmielna, ul. Krucza, ul. Mickiewicza, ul. Morzyce,  
ul. Ogniowa, ul. Okrężna, Osiedle Nowe Morzyce, ul. Urocza,  ul. Wilcza,  
ul. Żyzna 

Zespół Szkół Nr 3 
ul. Bankowa 13 

VII 12 i 13 Okręg Nr  12:   Osiedle Dolne Miasto od nr 6 do nr 14 
Okręg Nr 13:  Osiedle Dolne Miasto od nr 15 do nr 19 

Szkoła Podstawowa Nr 5 
os. Dolne Miasto 14A 

VIII 14 i 15 

Okręg Nr 14:  Osiedle Dolne Miasto od nr 20 do nr 30 
Okręg Nr 15: ul. 12 Lutego, ul. Armii Ludowej,                                    ul. 
Batalionów Chłopskich,  ul. Ignacego J. Paderewskiego,               ul. Macieja 
Rataja,   ul. Obrońców Westerplatte, Osiedle Olimpijskie, Osiedle Zacisze, ul. 
Partyzantów, ul. Półwiejska, ul. Wiejska,                 ul. Wincentego Witosa, 
Wybudowanie, ul. Zamiejska 

Przedszkole Nr 8 
os. Dolne Miasto 

IX 16 i 17 

Okręg Nr 16: Al. Zdobywców Wału Pomorskiego, ul. Podgórna 
Okręg Nr  17 :Aleja Aten Wałeckich, ul. Bracka, ul. Harcerska, ul. Jasna, 
 ul. Kilińskiego, ul. Kilińszczaków od nr 54-58 do nr 70, ul. Kościelna,  
ul. Ks. Bolesława Domańskiego, ul. Kujawska, ul. Miła, ul. Papieża Jana XXIII, 
ul. Piastowska, Plac Polski,  Plac Wolności,  ul. Rzeczna, ul. Sienkiewicza,  
ul. Staszica, ul. Szczęśliwa, ul. Wąska, ul. Zamkowa, ul. Złota 

Zespół Szkół Miejskich Nr 2 
ul. Sądowa 9 

X 18 i 19 
Okręg Nr 18: ul. 1 Maja, ul. Ciasna, ul. Emilii Plater, ul. Kaszubska,   
ul. Mazowiecka, ul. Przedmiejska, ul. Werneńska, ul. Wronia 
Okręg Nr  19 :  ul. Wojska Polskiego od nr 7 do nr 57 bez nr 52A 

Przedszkole Nr 9 
ul. Wojska Polskiego 53 

XI 20 i 21 

Okręg Nr 20: ul. Chełmińska, ul. Gdańska, ul. Piaskowa,  ul. Poznańska, ul. 
Wojska Polskiego od nr 63 do nr 75 nieparzyste,       od nr 89 do nr 93, ul. 
Zaułek Chełmiński, ul. Zbożowa  
Okręg Nr 21: ul. Budowlanych, ul. Strefowa, ul. Wojska Polskiego od nr 52A 
do nr 68 parzyste, od nr 75A do 87 

PKS Sp. z o.o. 
ul. Wojska Polskiego 54 

XII 8 Obwód odrębny (zamknięty) 

Samodzielny Publiczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej – 107 Szpital 

Wojskowy z Przychodnią w 
Wałczu 

ul. Kołobrzeska 

XIII 6 Obwód odrębny (zamknięty) Dom Pomocy Społecznej w Wałczu 
ul. Orla 35 

 

INFORMACJA DLA WYBORCÓW NIEPEŁNOSPRAWNYCH 
 

Wykaz lokali wyborczych przystosowanych dla potrzeb osób niepełnosprawnych: 
 

- Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 2 
- Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 3 
- Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 4 
- Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 5 
- Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 7 
- Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 9 

 

-  Szkoła Podstawowa Nr  4,  Al. Tysiąclecia 19 
-  Przedszkole Nr 6 , Al. Tysiąclecia 9 

-  Szkoła Podstawowa Nr 1,   ul. Robotnicza 23 
-  Środowiskowy Dom Samopomocy,   ul. Nowomiejska 4 

-  Szkoła Podstawowa Nr 5,   Os. Dolne Miasto  14A 
-  Zespół Szkół Miejskich Nr 2,  ul. Sądowa 9 

 

 



Ucięta głowa i wykolone oko
GMINA WAŁCZ
Janusz Bartczak uważa, że… to do-
brze, że jego plakaty są zrywane (ach 
ta popularność). Jednakże w jednej z 
miejscowości kandydat na wójta ma 
„wielbiciela”, który na swojej posesji 
wywiesił… antybaner! Jedno z haseł 
brzmi: „Przecz z Bartczakiem”. Pan 
Janusz wykazuje się jednak wielkim 
współczuciem, bo uważa, że autor 
musi być szczególnie „nieszczęśliwym 
człowiekiem”. Wyjątkowo zadowolo-
ny jest Wojciech Kaczmarek, bo tylko 
jedna z mieszkanek wykoliła mu oko. 
Zrobiła to nieumyślnie kierownicą 
roweru opierając go o baner. Sama 
zadzwoniła, przeprosiła i szkodę na-

prawiła. Teresie Kurowskiej nikt nie 
wyrządził krzywdy, bo plakatów ani 
banerów nie ma. Rozdaje tylko ulotki. 
Kandydatka poza tym nie jest zwo-
lenniczką afiszowania twarzy. Uważa, 
że liczy się człowiek, a nie jego wize-
runek. Jan Matuszewski w Dzikowie 
ma swojego dzikiego „fanatyka”. W tej 
„dzikiej” miejscowości jego wszystkie 
banery  - a było ich cztery lub pięć - 
zostały zerwane. Reszta we wsiach 
wisi. Znaczy spokój.

CZŁOPA
Jerzemu Bekkerowi ucięto głowę, a 
jego niektórym zwolennikom doma-
lowano okulary, wąsy, brodę lub rogi. 

Na dodatek na trzy rozwieszone ba-
nery został tylko jeden! Żartów nie 
ma. Sprawa została zgłoszona na po-
licję. U Małgorzaty Bródki spokojnie. 
„Zaledwie kilka zaklejeń” - poinfor-
mował jej mąż. Sprytem wykazał się 
Zdzisław Kmieć. Jego banery wiszą 
na tyle wysoko, że trzeba drabiny, aby 
je zniszczyć. Plakaty zaś bezpiecznie 
widnieją za szybami. Halina Rakowska 
reklamuje się skromnie, bez rozmachu  
i… bez kłopotów. Zbigniew Tymecki 
odnotował jeden incydent, ale nigdzie 
go nie zgłaszał. Generalnie bez strat  - 
podsumowuje.

MIROSŁAWIEC
„Zerwano mi wszystkie plakaty i bane-
ry” - zaszokował nas Piotr Pawlik. Po 
czym dodał… „bo nie wywiesiłem ani 
jednego”. Panu Piotrowi dopisuje do-
bry humor. I nie ma się czemu dziwić, 
wszak jest jedynym kandydatem na 
stanowisko burmistrza.

TUCZNO
Lekko nie ma Zbigniew Gutowski. 
Co jednego dnia wywiesi, to drugiego 
mu zerwą. I tak w kółko. Kandydat się 
jednak nie zniechęca. Ma sympaty-
ków, którzy sami do niego dzwonią i 
w geście sympatii oferują mu repre-
zentacyjne miejsce na swojej posesji. 
U Krzysztofa Hary też pod górkę. Je-
den ładny duży baner mu pociachali, 
a przynajmniej dwa plakaty pocięli lub 
zamalowali… Leszek Janiak prowadzi 

skromną kampanię. Nie chodzi, nie 
sprawdza i nie wnosi zastrzeżeń.

Marcin Koniecko
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Wybory większościowe  - zasady i korzyści
Jednomandatowe Okręgi Wyborcze 
to: 1 okręg, 1  tura, 1  radny. W Pol-
sce wybory do gminnych władz sa-
morządowych - również w m. Wałczu 

- odbywały się dotąd wg zasad ordy-
nacji  proporcjonalnej, zw. partyjną. 
Głosowaliśmy faktycznie nie na kon-
kretnego człowieka a na partyjne listy, 

na znane z TV czy internetu partyjne 
szyldy albo partyjne logo. Często było 
tak, że głosowaliśmy na Kowalskiego a 
wchodził… Iksiński z tej samej partii. 

Nie dotyczyło to gmin małych, do 20 
tys. mieszkańców. Doświadczenia wie-
lu krajów wskazują jednak, że praw-
dziwa samorządność lepiej rozwija się 

tam, gdzie obowiązuje większościowy 
system wyborów w okręgach jedno-
mandatowych. Dlaczego? Wystarczy 
porównać oba systemy wyborcze.

Radni wybierani w tych dwóch syste-
mach zachowują się całkiem inaczej, 
niezależnie od tego, jakimi są ludźmi 
i do jakiej partii należą. W systemie 
proporcjonalnym wyborcy często do-
świadczają arogancji i obojętności elit 
samorządowych wobec obywateli i ich 
problemów, dostrzegają marnotrawie-
nie społecznych pieniędzy, korupcję i 
wszechobecne rządy klik. Ponieważ 
jednak nie widzą żadnych możliwości 
wpływu na ten stan rzeczy, wyborcy 
stosują bierny opór i/lub stają się obo-

jętni na  sprawy swojej własnej gminy. 
Wprowadzenie ordynacji większościo-
wej niejako wymusza bardziej odpo-
wiedzialne i uczciwe traktowanie swej 
funkcji przez radnego, bo oszukiwanie 
wyborców, ignorowanie ich zdania 
czy obiecywanie „gruszek na wierz-
bie” definitywnie kończyłoby jego 
karierę  (nikt nie wybrałby go po raz 
drugi, co jest możliwe i powszechne 
w systemie proporcjonalnym). W tym 
systemie inaczej zachowują się także 
wyborcy. Wybierają w sposób bardziej 
świadomy i odpowiedzialny, wresz-

cie rozumiejąc mechanizm wyborów 
i konsekwencje dla własnego życia w 
danej miejscowości. Prawdziwa samo-
rządność i demokracja, w której duża 
część obywateli powinna interesować 
się polityką, powinna chcieć i nie-
ustannie kontrolować działania władz 
oraz domagać się odpowiedzialnego 
wykonywania funkcji przez swoich re-
prezentantów we władzach.
Demokratyzacją lokalnych społe-
czeństw poprzez zmianę systemu wy-
borczego w Polsce i kolejne wprowa-
dzanie jednomandatowych okręgów 

wyborczych (JOW) w wyborach zaj-
muje się Ogólnopolski Ruch na Rzecz 
Wprowadzenia JOW we wszystkich 
jednostkach samorządowych w Polsce 
nie wyłączając Sejmu. Działania ruchu 
- do którego należę od kilkunastu lat 
-doprowadziły kolejno do wprowa-
dzenia JOW w wyborach do Senatu; 
bezpośrednich wyborów burmistrzów, 
prezydentów i wójtów; wyborów w 
gminach ponad 20 tys. mieszkańców. 
Skuteczna jest metoda deptania po 
piętach i przypominanie posłom o 
tym, że ich obowiązkiem jest tworze-

nie warunków do rozwoju prawdziwej 
samorządności lokalnej. Nasz ruch 
- zwalczany przez partie i media w 
większości będące własnością zagra-
niczną - jest jednak dość skuteczny. 
Zmiana ordynacji wyborczej do Sejmu 
wymagać będzie pewnie większego 
pospolitego ruszenia, bo posłowie nie 
chcą przecież podcinać sobie złotodaj-
nej gałęzi, na której siedzą.
Wojciech Kulesza

Jakie s¹ podstawowe zasady wyborów?

1.Du¿e okrêgi wyborcze. 1. Ma³e okrêgi.

2.Trudny wybór: spoœród wielu kandydatów  i wielu list wyborczych – tzw. przez 2. Wybór ³atwy i zrozumia³y: wybieranie  tylko jednego  radnego spoœród kilku 

wyborców ksi¹¿ek wyborczych. kandydatów  na jednej karcie do g³osowania.

Sk¹d kandydaci s¹ znani wyborcom?

1.Du¿e okrêgi wyborcze. 1. Ma³e okrêgi.

2.Trudny wybór: spoœród wielu kandydatów  i wielu list wyborczych – tzw. przez 2. Wybór ³atwy i zrozumia³y: wybieranie  tylko jednego  radnego spoœród kilku 

wyborców ksi¹¿ek wyborczych. kandydatów  na jednej karcie do g³osowania.

Sk¹d pochodz¹ kandydaci do w³adz samorz¹dowych?

Wiêkszoœæ kandydatów nie jest wcale znana  wyborcom z uprzedniej dzia³alnoœci. Kandydaci s¹ osobiœcie znani mieszkañcom okrêgu, bo w nim mieszkaj¹ i dali siê 

Znani s¹ natomiast ci kandydaci, o których czêsto, dobrze i interesuj¹co mówi siê w poznaæ zanim jeszcze zdecydowali siê kandydowaæ do w³adz.

telewizji i pisze w gazetach albo maj¹ skuteczn¹ reklamê.

Jakie s¹ koszty kampanii i co z tego wynika?

Promocja w mediach jest kosztowna. Kto za ni¹ p³aci mo¿e  potem wymagaæ od  Promocja kandydata  nie wymaga du¿ych œrodków, bo w ma³ym okrêgu mo¿na 

radnych lojalnoœci i wdziêcznoœci. Potrzeby finansowe generuj¹ wiêc wiêksze i osobiœcie spotkaæ siê z wyborcami  i nie ma  koniecznoœci  odwdziêczania siê 

mniejsze afery. Ta ordynacja jest wiêc korupcjogenna. wp³ywowym sponsorom. To radny raczej pragnie podziêkowaæ wszystkim 

wyborcom za wybór i to jest to motywacj¹ do skutecznej dzia³alnoœci.

Od kogo zale¿y czy kandydat znajdzie siê na liœcie wyborczej i na którym miejscu?

Od pe³nomocnika komitetu wyborczego, a poœrednio od lokalnych liderów Od samego kandydata, o ile poprze go odpowiednia iloœæ wyborców. Nazwiska 

partyjnych. Potem radni s¹ uzale¿nieni w swej dzia³alnoœci od liderów, którzy kandydatów s¹ umieszczane w kolejnoœci alfabetycznej (nie „po uwa¿aniu” 

wymagaj¹ lojalnoœci. liderów).

Co w istotnej mierze przyczynia siê do wyboru danego kandydata?

1. Umieszczenie nazwiska na najwy¿szym miejscu listy wyborczej. Wyborcy 1. Umiejêtnoœæ faktycznego zapracowania sobie na popularnoœæ i poparcie 

spoœród wielu nieznanych im osób s¹ sk³onni wybieraæ pierwsz¹ pozycjê. wyborców.

2. Pozornie g³osuje siê na konkretn¹ osobê.   Naprawdê na listê, co umo¿liwia 2. Œwiadomy wybór danego wartoœciowego kandydata przez wyborców, którzy go 

„wci¹ganie” do rad kandydatów o niskim poparciu spo³ecznym (miernych ale znaj¹, ceni¹ i nie ulegaj¹ socjotechnicznym sztuczkom wybieraj¹c pierwszego z 

wiernych). listy.

3. Ka¿dy oddany g³os „pracuje” tylko na danego kandydata i na nikogo wiêcej.

Przed kim  wybrani radni odpowiadaj¹ za  wszelkie wa¿ne decyzje bezpoœrednio zwi¹zane z ¿yciem mieszkañców swojego okrêgu ?
Przed kierownictwem partii, która ich delegowa³a oraz przed sponsorami. Przed wyborcami.

Kto i w czyim interesie rz¹dzi  w tzw. „terenie”?

Liderzy partyjni, ich wspólnicy w interesach, przyjaciele i rodziny w ramach Ludzie zas³uguj¹cy na uznanie, wartoœciowi i twórczy, co nie wyklucza 

partyjnego nepotyzmu. Równie¿ kolesie partyjni popieraj¹cy sie wzajemnie. przynale¿noœci partyjnej czy organizacyjnej i nie ma du¿ego     znaczenia w 

samorz¹dowej dzia³alnoœci.

Jak w³adza  samorz¹dowa jest postrzegana przez obywateli?

1. W³adza to „oni”. 1. W³adza to „my”. 

2. Gmina to urz¹d i  urzêdnicy. 2. Gmina to  wszyscy mieszkañcy. 

3.Polityka w³adz samorz¹dowych to dzia³alnoœæ „cudza”, „nie moja”, daleka. 3. Polityka  w³adz  samorz¹dowych to moja sprawa, bo odczuwam j¹ „na  w³asnej 

skórze”.

Jak  ocena w³adz samorz¹dowych wp³ywa na  obywateli w ¿yciu publicznym ?

Powoduje obojêtnoœæ obywateli na sprawy samorz¹dowe: tylko 25 - 30% Zachêca do uczestniczenia w ¿yciu spo³ecznoœci lokalnej, do wywierania wp³ywu na 

uprawnionych bierze udzia³ w tych wyborach, choæ ich wyniki maj¹ bezpoœredni decyzje w³adz, do egzekwowania obietnic przedwyborczych i dobrej pracy w³adz 

wp³yw na ¿ycie gminy czy wielu mieszkañców okrêgu. samorz¹dowych.

Jak ordynacja wp³ywa na pracê rad samorz¹dowych?

Parali¿uje ich pracê, bo nadmierne rozproszenie  w³adzy powoduje: trudnoœci z Usprawnia ich pracê, bo skupia w³adzê w rêkach rozs¹dnej, asertywnej i stabilnej 

uzyskaniem poparcia wiêkszoœci dla ró¿nych decyzji, konieczne s¹ koalicje, które wiêkszoœci, panuje dyscyplina rozs¹dku i dobrych pomys³ów: u³atwia 

„rozmywaj¹” osobist¹ odpowiedzialnoœæ za decyzje; konflikty interesów wprowadzanie w ¿ycie decyzji, konkretne osoby s¹ osobiœcie odpowiedzialne za 

grupowych w radach, które s¹ powodem rozmaitych gier, nieformalnych uk³adów i podejmowane decyzje;  ogranicza konflikty interesów w radach, a tym samym 

marnotrawienia spo³ecznej energii: energia jest trwoniona  na pozyskiwanie os³abia skutki wynikaj¹ce z tych konfliktów:  mniej  czasu radny poœwiêca walce o 

poparcia lub walkê o wp³ywy. wp³ywy czy o utrzymanie swojej pozycji, a wiêcej  pracy dla dobra gminy.

Jak ordynacja wp³ywa na stabilnoœæ w³adzy przedstawicielskiej?

Zmiana uk³adu si³ politycznych w kraju prêdzej czy póŸniej powoduje wymianê Zmiana ekipy w pañstwie nie ma wp³ywu na pracê samorz¹du, bo wszystko zale¿y 

stanowisk w samorz¹dach na „swoich” wg klucza partyjnego, bez ogl¹dania siê na od tego, jakich ludzi wyborcy wybrali sobie do w³adz i jak d³ugo im ufaj¹.

kwalifikacje i kompetencje kandydatów.

Od czego zale¿y ponowny wybór kandydata do w³adz samorz¹dowych?

Od tego, czy  osoba znów dostanie siê na listê wyborcz¹ danej partii,  na co musi Tylko od oceny i woli wyborców. Spo³ecznoœæ œledzi dzia³alnoœæ swojego radnego, 

sobie zas³u¿yæ g³ównie u liderów partii i w biznesie, musi byæ dobrym kolesiem, byæ któr¹ on jawnie uprawia, a tak¿e osobiœcie zasiêga porad obywateli.

„swoim”. Aktywny radny jest niemile widziany przez decydenta lub partyjnego 

lidera bo „wystêpuje przed szereg”.
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Wyborcze wspomnienia

Instrukcja głosowania
To już w niedzielę. Będą cztery 
karty. Do postawienia po jed-
nym krzyżyku na jednej. Jak to 
zrobić? Świadomie. I już. Wybie-
ramy burmistrza lub wójta (gm. 
Wałcz), radnego miasta, radne-
go sejmiku i radnego powiato-
wego. 

Wójt i burmistrzowie wybierani są w 
wyborach bezpośrednich. Ten, kto 
otrzyma ponad połowę głosów - wy-
gra. Jeśli żadnemu kandydatowi nie 
uda się zebrać większości, rozpisana 
zostanie druga tura, która powinna 
być przeprowadzona po dwóch tygo-
dniach. Bierze w niej udział dwóch 
kandydatów, którzy otrzymali najwię-
cej głosów. W drugiej turze  wygra ten, 
kto uzyska po prostu więcej głosów. 
Głosowanie do rad gmin odbędzie się 
w jednomandatowych okręgach wy-
borczych. W każdym okręgu będzie do 
zdobycia jeden mandat. Otrzyma go 

ten kandydat, który zdobędzie najwię-
cej głosów. W gminach do 20 tysięcy 
mieszkańców wybierzemy 15 radnych. 
W Wałczu będzie do wybrania 21 rad-
nych. 
W powiatach i sejmikach po staremu. 
W wyborach do rady powiatu obowią-
zuje system proporcjonalny. Radnych 
sejmiku województwa wybieramy 
też w systemie wielomandatowym i 
proporcjonalnym (z zastosowaniem 
5-procentowego progu wyborczego). 
Mandaty trafiają do kandydatów z 
danej listy, którzy otrzymali najwięcej 
głosów.
- Wyborca do lokalu wyborczego musi 
się zgłosić z dokumentem tożsamości. 
Powinien to być dowód osobisty, ale 
może być też inny ważny dokument 
ze zdjęciem, np. prawo jazdy lub pasz-
port - instruuje Eugeniusz Wilczyński, 
sekretarz z wałeckiego Urzędu Mia-
sta. - Przedstawiciel komisji poprosi 
wyborcę o przedstawienie tego doku-

mentu oraz o nazwisko, odnajdzie go 
w spisie wyborców i poprosi o złoże-
nie podpisu. Po tym zabiegu wyborca 
otrzyma 4 karty do głosowania. Każdy 
mieszkaniec miasta uprawniony do 
głosowania ma tylko jeden głos na jed-
nej liście. Oddaje go w karcie do gło-
sowania stawiając w kratce znaczek w 
postaci dwóch linii prostych przekre-
ślonych pod dowolnym kątem, ale w 
obrębie „kwadraciku” przy wybranym 
przez siebie nazwisku. Nie mogą to 
być żadne inne znaki. Następnie wy-
pełnione karty do głosowania wyborca 
wrzuca do urny. Na tym rola wyborcy 
się kończy.
Aby ułatwić głosowanie, karty zostały 
oznaczone różnymi kolorami. Karta 
biała posłuży do wyboru członków 
rad gmin. Karta do rad powiatów bę-
dzie koloru żółtego. Zaś karta do rad 
sejmików wojewódzkich będzie kolo-
ru niebieskiego. Karta do głosowania 
w wyborach wójta, burmistrza będzie 

koloru różowego. W przypadku kilku 
kandydatów na stanowisko na karcie 
znajdzie się ich lista z kwadracikami 
obok nazwisk, gdzie trzeba będzie 
postawić znak krzyżyka. Natomiast w 
miejscach, gdzie zgłoszony zostanie 
tylko jeden kandydat (Mirosławiec), 
na różowej karcie znajdzie się jego na-
zwisko oraz dwa kwadraty obok słów 
tak i nie. W tym przypadku będziemy 
głosować za lub przeciw kandydatowi. 
Postawienie znaku X w obu kratkach 
albo niepostawienie tego znaku spra-
wi, że głos będzie nieważny. Aby został 
wybrany, musi otrzymać więcej niż 
połowę ważnych głosów. Jeśli wymóg 
ten nie zostanie zrealizowany, włoda-
rza wybierze rada. 
- Wyborca otrzyma tylko po jednej 
karcie do głosowania w każdych wy-
borach. Pomyłki nie da się już cofnąć. 
Nie ma szans na otrzymanie drugiej 
karty do głosowania - zaznacza E. Wil-
czyński. - Jeżeli jest postawiony zna-
czek w karcie do głosowania, to nawet 
jeżeli ta karta jest naderwana, to odda-
ny głos jest ważny. Apeluję do wybor-
ców o zachowanie należytej powagi i 

nie rysowanie, ani nie pisanie różnych 
haseł na kartach do głosowania.
Lokale wyborcze dla wyborców są 
otwierane o godz. 7.00 i zamykane 
o godz. 21.00. Jeżeli o godz. 21.00 w 
lokalu będą jeszcze wyborcy, to mają 
prawo oddać głos. Natomiast o godz. 
21.00 do lokalu już nie będą wpuszcza-
ni nowi wyborcy.
Po raz pierwszy osoby starsze i nie-
pełnosprawne będą mogły oddać głos, 
wysyłając go pocztą lub za pośrednic-
twem pełnomocnika. Wnioski doty-
czące głosowania korespondencyjnego 
można było złożyć do 26 października. 
Kto to zrobił, otrzymał także karty do 
głosowania. W piątek lub sobotę po-
przedzającą wybory zgłosi się po nie 
listonosz, który przekaże je do obwo-
dowej komisji wyborczej.
Cisza wyborcza rozpocznie się w pią-
tek o północy, a zakończy z chwilą 
zamknięcia lokali wyborczych. W tym 
czasie zabronione jest jakiekolwiek 
agitowanie oraz informowanie o wy-
nikach sondaży.
Marcin Koniecko

Właśnie w tym roku „rzucono” mnie 
na takie samo stanowisko do Człopy. 
W 1973 roku, kiedy powstały gmi-
ny, zostałem naczelnikiem miasta i 
gminy Człopa. Dwukrotnie Rada już 
po transformacji wybierała mnie na 
burmistrza, a w 1998 roku powierzy-
ła to stanowisko komu innemu. Bez 

względu na okoliczności - czy było 
się naczelnikiem, czy też burmistrzem 
należało myśleć przede wszystkim o 
mieszkańcach, a szczęśliwie wielka po-
lityka nie schodziła do poziom gmin i 
raczej nie miała wpływu na lokalne 
sprawy.
Podobną opinię wyraża były naczelnik 

gminy Wałcz Adam Dudzicz będący 
gospodarzem gminy od 1977 do 1990 
roku. Podkreśla również ogromne za-
angażowanie radnych w sprawy gminy 
- W tamtych czasach wszyscy radni 
interesowali się praktycznie każdą 
sprawą - mówił A. Dudzicz. - Nikt nie 
myślał o korzyściach, a każdy otrzy-

mywał tylko zwrot kosztów podróży. 
Bilet PKS-u kosztował 3 złote, a nie-
którzy np. z Przybkowa czy Różewa 
na posiedzenia docierali na piecho-
tę. Jednak pomimo braku korzyści w 
każdych wyborach zawsze startowała 
spora grupa osób. Teraz również wielu 
chce się dostać do rady, lecz duża gru-

pa myśli bardziej o własnym portfelu, 
a bycie radnym traktuje jako dodatko-
wy zarobek. 
Obecnie nikt nikomu niczego nie na-
rzuca z góry, a tylko od wyborców za-
leży jacy ludzie zasiądą w radach i co 
będą stawiać na pierwszym miejscu. 
Obowiązek i dobro mieszkańców, czy 
własny interes. 
Piotr Szypura
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Jak dobrze wybrać?
W najbliższą niedzielę (16 listo-
pada) pójdziemy do urn. Wybie-
rzemy nie tylko burmistrza, lecz 
także naszych reprezentantów 
do Rady Miasta, którzy przez 
najbliższe 4 lata będą decydo-
wać o ważnych dla Wałcza spra-
wach. Należy dokonać mądrego 
wyboru. 

Jestem jednym z niewielu miesz-
kańców Wałcza, który był obec-
ny na wszystkich debatach kan-
dydatów na burmistrza oraz 
spotkaniach przedwyborczych 
i prezentacjach kandydatów na 
radnych organizowanych przez 
poszczególne komitety. O deba-
tach powiedziano prawie wszyst-
ko i przeanalizowano każdy ich 
aspekt. Zwrócę tylko uwagę na 
ewoluowanie napięcia, jakie rosło 
podczas tych spotkań. Od pierw-
szej debaty w PWSZ, gdzie trochę 
jeszcze stremowani kandydaci 
albo nie atakowali przeciwników, 
albo czynili to bardzo nieśmiało. 
Poprzez debatę radiową, gdzie - 
mówiąc kolokwialnie - „jedzono 
sobie z dzióbków”, po telewizyjne 
starcie, podczas którego nie za-

brakło uszczypliwości i osobistych 
wycieczek. 
Same konwencje były równie cie-
kawe, a poznając poglądy kandy-
datów i ich wizje na rozwój miasta, 
można było dokonać porównań. 
Na zorganizowanie konwentów 
zdecydowały się 4 komitety. Na 
taki ruch nie zdobyły się komitety 
Jolanty Wegner i Piotra Gembic-
kiego.
Frekwencja na spotkaniach roz-
poczynających kampanię wybor-
czą była różna. Zwolennicy jednej 
czy dwóch opcji zdołali zapełnić 
prawie całą salę widowiskową Wa-
łeckiego Centrum Kultury, innych 
zebrało się o połowę mniej, a na 
niektóre spotkania przyszło tylko 
po kilkanaście osób. Przekrój de-
mograficzny również był mocno 
zróżnicowany. Nigdzie nie zabra-
kło ludzi młodych, choć na jed-
nym konwencie młodzieży zgro-
madziło się nad podziw dużo, gdy 
podczas innego przeważały jednak 
siwe głowy. 
Wszyscy organizatorzy starali się 
zapewnić oprawę muzyczną, jed-
nak pochodziła ona z wyraźnie 

różniących się półek. Jazz trady-
cyjny z jednej strony i patriotyczne 
pieśni z czasów II Rzeczypospolitej 
z drugiej, choć te ostatnie nawią-
zywały do rocznicy odzyskania 
niepodległości. 
Same konwencje były do siebie po-
dobne. Kandydaci na burmistrza i 
radnych prezentowali swoje więcej 
lub mniej przemyślane programy 
i starali się zachęcać do oddania 
głosu właśnie na nich. Jednak na 
widowni zasiadali najczęściej zwo-
lennicy danej opcji, więc wyglą-
dało to na przekonywanie samych 
siebie. 
Wszystkie konwencje miały jed-
nak wspólny mianownik. Były 
nim obietnice. Padały na każdym 
spotkaniu. W mniej lub bardziej 
zawoalowanej formie, jednak za-
wsze jakiś kandydat na radnego 
coś obiecywał. Czasami twierdził 
wprost, że coś zrobi czy wybuduje, 
a czasami mówił, że Wałcz i jego 
mieszkańcy zasługują na to, aby 
żyć lepiej i on postara się będąc 
radnym to im zapewnić. A po-
nadto ściągnąć inwestorów i stwo-
rzyć nowe miejsca pracy. Niemal 

wszyscy powtarzali o niewykorzy-
stanych walorach turystycznych 
Wałcza i okolic, a do symbolu za-
niedbań w tej dziedzinie wyrósł 
półwysep Strączno. Słuchając tego 
wszystkiego można było odnieść 
wrażenie, że 17 listopada obu-
dzimy się w innym świecie, a na 
Wałcz spadnie deszcz pieniędzy. 
Prezentacje kandydatów na rad-
nych dawały wiele do myślenia. 
Niektórym po prostu zabrakło sa-
mokrytyki, a ich start w wyborach 
można określić jako zupełnie przy-
padkowy. Było sporo kwiatków. 
Jedna z kandydatek zadała sobie 
pytanie dlaczego chce być radną i 
sama odpowiedziała, cyt. „żeby się 
czegoś nauczyć”. Inny po niemal 
każdym wypowiedzianym zdaniu 
zwracał się do słuchaczy pytaniem 
„tak?” chcąc widocznie potwier-
dzenia swoich racji. Jeszcze inni 
na prośbę zaprezentowania swoich 
wizji na rozwój miasta wyglądali 
jak gimnazjalista przyłapany przez 
nauczyciela na paleniu papierosa w 
toalecie. Byli również tacy, którzy 
tak się rozwodzili w swoich wypo-
wiedziach, że słuchacze po dwóch 

minutach zapominali o czym pra-
wi człowiek ze sceny. Najbardziej 
zaskoczyli mnie jednak kandydaci, 
którzy zaraz po zakończeniu wła-
snej prezentacji opuszczali salę, 
jakby wstydzili się własnych po-
glądów. Nie brakowało oczywiście 
przemyślanych wypowiedzi i choć 
czas niektórym nie pozwalał się 
rozwinąć, było widać, że kandydat 
wie, co mówi i wie co, chce zrobić, 
gdy zasiądzie w sali obrad ratusza. 
W sumie uczestnictwo w tylu spo-
tkaniach kosztowało mnie sporo 
czasu, lecz nie był to czas straco-
ny. Raz na cztery lata warto. Mam 
swoje zdanie na wiele zagadnień 
i te spotkania dały mi możliwość 
porównania ich ze zdaniem in-
nych. 
Abstrahując od prezentowanych 
poglądów i sympatii lub antypatii 
do poszczególnych kandydatów, 
jedno jest pewne - w wyborach 
bezwzględnie należy uczestniczyć.
Piotr Szypura
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Szanowni Państwo
Prawie dwa lata temu 
po śmierci Zdzisława 
Tuderka były ogłoszo-
ne wybory uzupełniają-
ce na zaszczytny urząd 
Burmistrza Wałcza. Pe-
łen energii, pomysłów i 
chęci pracy dla nasze-
go miasta wziąłem w 
nich udział. Dzięki Pań-
stwa poparciu otrzyma-
łem prawie 11% głosów. 
Jeszcze raz za tak wspa-
niały mandat zaufania 
dziękując, chciałbym 
odnieść się do wyborów 
dzisiejszych. Nie poku-
szę się o wskazanie oso-
by, która powinna zostać 
burmistrzem. Uważam 
jedynie, że osoba, która 
powinna dbać o Wałcz 
i o jego rozwój, powin-
na być osobą, która nie 
będzie się bała zmian (z 

różnych względów - tak-
że politycznych). Myślę, 
że powinna to być oso-
ba młoda ,  dynamiczna 
i potrafiąca pracować, 
która ma wiele pomysłów 
i jest człowiekiem, który 
na problemy Wałcza nie 
będzie patrzył zza przy-
słowiowego biurka.
Dodatkowo chciałbym 
zwrócić Państwa uwagę 
na kandydaturę mojej 
żony do rady powiatu. 
Jej pomysły wraz z ma-
teriałami reklamowymi 
na pewno do Państwa 
dotarły i jeżeli wzbudzi-
ły Państwa aprobatę, to 
proszę o chwilę zasta-
nowienia. Czy w powie-
cie - który boryka się z 
wieloma problemami - 
nie powinny znaleźć się 
osoby, dla których chęć 

zmian jest priorytetem?
Mogę być gwarantem, 
że moja żona Karolina 
jest osobą bardzo wyma-
gająca. Także od siebie.

Z poważaniem
Artur Cerazy
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Mój radny
list do redakcji
Szanowni Państwo, mieszkam ze 
swoją rodziną na ulicy Wojska Pol-
skiego w Wałczu. Na pewno pójdę 
na wybory z całą rodziną, bo uwa-
żam że jest to obowiązek każdego 
Polaka. Jednak przed każdymi 
wyborami staram się dowiedzieć 
czegoś więcej o osobach, które 
będą mnie reprezentowały w mie-
ście. Jak to robię? Czytam waszą 
gazetę, oglądam lokalna telewizję 
i  przeglądam się materiałom wy-
borczym, które przynoszą do mnie 
kandydaci oraz co ważne obser-
wuję, kto aktywnie działa na naszej 
ulicy zabiegajac o jej zmiany. Dla-
czego? Bo uważam, że jeśli przed 
wyborami potencjalnemu radne-
mu nie chce się choć trochę uak-
tywnić, to zapewne po wyborach 
będzie to samo. Takich radnych, 
którzy nic nie robią, ja nie chcę.  

Należy postawic na aktywnych lu-
dzi i ja oraz moja rodzina to zrobi. 
Nie mogę mówić (pisać) wprost na 
kogo zagłosuję, bo daleki jestem 
od agitacji politycznych, jednak 
mogę zdradzić fakt, że na pewno 
będzie to osoba młoda i bardzo 
aktywna, bo na takich chcę po-
stawić. Dosyć mam kolesiostwa i 
partyjniactwa, dlatego chcę osoby 
niezależnej. Wybierzmy w końcu 
młodych ludzi, bo za chwilę oni 
wszyscy wyjadą nam z miasta. 
Jaki więc ma być mój radny? Mło-
dy, niezależny politycznie i już 
aktywnie działający. 16 listopada 
spełnię swój obowiązek Polaka i 
wałczanina i mieszkańca ul. Woj-
ska Polskiego. Chcę wyremon-
towanych chodników, chcę aby 
wspierano wałeckich artystów i 
oczekuję pomysłów na promocję 
miasta Wałcz.
Pozdrawiam
Tomasz z rodziną



Przychodzi pijany mąż do domu, 
ale żona nie chce go wpuścić, więc 
on mówi:
- Mam kwiaty dla pięknej kobiety.
Żona go wpuszcza i mówi:
- A gdzie te kwiaty?
- No a gdzie ta piękna kobieta?

Szkocka drużyna odniosła zwy-
cięstwo.
W szatni trener mówi:
- Zasłużyliście na coś orzeźwiają-
cego! John, otwórz okno!

Dyrektor szkoły przechodzi 
korytarzem obok klasy, z której 
słychać straszny wrzask. Wchodzi 
do klasy, łapie za rękę najgłośniej 
wrzeszczącego, wyprasza go na 
korytarz i stawia w kącie.
Po chwili z klasy wychodzi ko-
lejnych trzech chłopców, którzy 
pytają:
- Czy możemy już iść do domu?
- A z jakiej racji?
- No...przecież skoro nasz nowy 
pan od geografii stoi w kącie, to 
chyba lekcji nie będzie, prawda?
- Wczoraj napadł mnie bandyta z 
nożem i krzyczał: „Pieniądze albo 
śmierć!” - I co zrobiłeś? - A co 
miałem zrobić? Śmierdziałem. 

Akademia Medyczna, egzamin 
ustny.
Profesor pyta studenta, jakie są 
oznaki ciąży.
Student milczy, ale słyszy podpo-
wiedź z tyłu: „Przetłuszczające się 
włosy, krzywe nogi i duży brzuch” 
i mówi:
- Przetłuszczające się włosy, krzy-
we nogi i duży brzuch!
Profesor wstaje z krzesła i pyta:
- Proszę pana, czy ja mam prze-
tłuszczone włosy?
- Ma pan.
- A czy mam krzywe nogi?
- Noo, też pan ma, panie profe-
sorze.
- A brzuch? Czy mam duży 
brzuch?
- Ma pan.
- To jak urodzę, dam panu znać, 
pan przyjdzie i wtedy wpiszę trój-
kę do indeksu. Na razie wpisuję 
niedostateczny.

Konkurs 
z Bałtroczykiem


ł



Już 22 listopada o godz. 16.00 w sali wido-
wiskowej Wałeckiego Centrum Kultury z pro-
gramem „Tylko dla dorosłych” wystąpi jeden z 
najlepszych polskich kabareciarzy - Piotr Bał-
troczyk. 
Specjalnie dla jego fanów, którzy poprawnie 
odpowiedzą na kilka prostych pytań mamy w 
prezencie pięć podwójnych wejściówek. Mała 
podpowiedź - odpowiedzi zawarte są w jed-
nym z najbardziej znanych programów kaba-
reciarza. Do dzieła:
1. Jak działają urządzenia elektryczne pod-
łączone do prądu?
2. Jak kończy się papier toaletowy?
3. Po co jest damska torebka?
Odpowiedzi wystarczy przesłać na nasz adres 
mailowy: extrawalcz@gmail.com do piątku (14 
listopada). Decyduje kolejność odpowiedzi. 
Redakcja
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Wystrzałowe znalezisko

Senior „na dorobku”, 
czyli odwrócona 

hipoteka
Pan Michał napisał do nas: „niedaw-
no zmarł mój teść. Mieszkaliśmy z 
rodziną w jego mieszkaniu i myśle-
liśmy, że po jego śmierci i załatwie-
niu spraw spadkowych mieszkanie 
odziedziczy moja żona. Okazało się 
jednak, że teść podpisał jakąś umo-
wę renty hipotecznej i mieszkanie 
nie jest już jego. Czy to możliwe i 
czy można to jakoś odwrócić? Zależy 
nam na tym mieszkaniu”.

Obecnie istnieje na rynku kilka firm 
proponujących seniorom tzw. umowę 
o świadczenie dożywotnie, częściej 
znane nam jako odwrócona hipoteka 
czy renta dożywotnia. Oferta skiero-
wana jest do seniorów. Na mocy takiej 
umowy senior może przenieś na spół-
kę (najczęściej w nazwie tych spółek 
pojawia się słowo fundusz) własność 
swojego mieszkania, domu, spółdziel-
czego prawa do lokalu w zamian za 
comiesięczne świadczenie pieniężne. 
Czy jest to opłacalne? To już zawsze 
będzie zależało od potrzeb seniora i 
warunków zaoferowanych w umowie. 
Nim jednak osoba starsza podpisze 
taką umowę, powinna sobie uświado-
mić kilka rzeczy. 
Po pierwsze, fundusz wycenia war-
tość mieszkania według własnych wy-
tycznych. Zazwyczaj na jego zlecenie 
wyceny dokonuje jakiś rzeczoznawca 
majątkowy. Nie oznacza to od razu, że 

jeżeli mieszkanie seniora zostało wy-
cenione dla przykładu na 400 tys. zł, to 
otrzyma on taką kwotę do ręki, czy to 
w postaci miesięcznych wypłat, czy też 
od razu. Wiele zależy od tego, co prze-
widuje umowa. W ofercie rynkowej 
dostępne są różne opcje. Przykładowo, 
fundusz może przejąć na siebie całość 
lub tylko część opłat związanych z 
mieszkaniem (czynsz, fundusz remon-
towy, podatek od nieruchomości).W 
związku z tym senior otrzyma kwotę 
pomniejszoną o założone wydatki na 
te opłaty. Ponadto fundusz założy, w 
jakim stopniu przez określony czas 
nieruchomość, będąca przedmiotem 
umowy, może się zniszczyć, a w związ-
ku z tym, jak zmniejszy się jej war-
tość oraz jakie wydatki będzie musiał 
ponieść na bieżące naprawy i remont 
nieruchomości. Te założenia również 
wpłyną na wysokość kwoty, która do-
celowo będzie podstawą wypłat dla 
seniora. Wpływ na oszacowanie kwoty 
do wypłaty będzie miał także wiek i 
płeć seniora. Bo choć może zabrzmi to 
niezbyt przyjemnie, to fundusz oceni, 
jak długo będzie wypłacane świadcze-
nie konsumentowi. Niektóre umowy 
przewidują wypłatę comiesięcznych 
świadczeń do śmierci seniora-benefi-
cjenta umowy lub wypłatę przez okre-
ślony czas, np.10 lat. Zatem istotne jest 
dla funduszu, choć to zabrzmi brutal-
nie, ile czasu senior będzie żył. 
Nie można zatem w prosty sposób 
wyliczyć sobie, ile możemy z takiej 
umowy otrzymać. Z badań Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Konsumen-
tów , który dokonał pod koniec 2013 
r. oceny istniejących na rynku ofert 
świadczeń dożywotnich, wynika, że 
senior otrzyma nie więcej niż 50%,a 
zazwyczaj około 30% oszacowanej 
wartości nieruchomości.
W następnym numerze tygodnika na-
piszę o dalszych losach nieruchomości 
z odwróconą hipoteką. Zapraszam do 
lektury.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów.

KĄCIK KONSUMENTA

14-letni chłopiec ginie w miesz-
kaniu. 16-latek zostaje zabity. 
12-letnia dziewczynka jest cięż-
ko ranna. Inny 16-latek ma prze-
strzelone płuca i wątrobę. Małe-
go chłopczyka odłamki trafiają 
w brzuch - te wszystkie wypadki 
wydarzyły się na przestrzeni lat 
w powiecie wałeckim. Łączy je 
jedno: niewybuchy z czasów II 
wojny światowej. W czwartek 
(6 bm.) saperzy pod Wałczem 
wykopali ważący ponad pół 
tony niemiecki pocisk od dzia-
ła pancernego. To największa 
„zardzewiała śmierć” jaką tutaj 
znaleziono.

Na terenach Nadleśnictwa Wałcz od 
lutego ubiegłego roku trwa „rekulty-
wacja zdegradowanych terenów po-
ligonowych i powojskowych”, czyli 
- pisząc prościej - oczyszczanie lasów 
z niewybuchów. Firma specjalizująca 
w rozminowywaniu terenów z przed-
miotów niebezpiecznych i wybucho-
wych wkroczyła do najtrudniejszego 
terenu. Pomiędzy Ostrowcem a Wał-
czem jest 10 oddziałów (ok. 400 hek-
tarów) naszpikowanych „pamiątkami” 
minionej wojny. W 1923 r. mieściła się 
tutaj składnica uzbrojenia. 
- Jesteśmy teraz w najgorszym terenie 
w całym nadleśnictwie - potwierdza 
kierownik kontraktu Krzysztof Glijer, 
właściciel firmy „De-Mont” z Dębicy, 
która „oczyszcza” wałeckie lasy z ma-
teriałów wybuchowych. - W sumie 
przeszukaliśmy trzy tysiące hektarów. 
Zostało jeszcze 60 ha, a do przekaza-
nia 200 ha. Łącznie na całym terenie 
zlokalizowano i zniszczono ponad 22 
tysiące przedmiotów niebezpiecznych, 
nie licząc amunicji. Były to pociski, 
granaty moździerzowe…
Teren czyści aktualnie 60 patroli. Jesz-
cze dwa lata temu było to ulubione 
miejsce poszukiwaczy militariów, któ-
rzy przyjeżdżali z całej Polski. Jedni 
szukali tylko wyposażenia, na którym 
można było nieźle zarobić, inni wypa-
lali trotyl i zabierali „skorupy” od po-
cisków na złom. Bywało, że  wysadza-
no pociski na miejscu dla… zabawy. 
W czwartek (6 bm.) w czasie oczysz-
czania saperskiego zlokalizowano na 
głębokości 40 cm duży przedmiot me-

talowy. Przy zachowaniu największej 
ostrożności saperzy zaczęli odkopy-
wać ten przedmiot.
- Naszym oczom ukazał się niemiecki 
pocisk od działa pancernego wzór z 
1916 roku. Używano takich na pan-
cernikach podczas II wojny światowej, 
m.in. na Schleswig-Holstein. Rozrzut 
odłamków to ponad 2,5 km, waga w 
granicach 560 - 700 kg  - opowiada K. 
Glijer. - Przed wojną była w tym miej-
scu szkoła marynarki wojennej, gdzie 
szkolili się marynarze z obsługi dział. 
Legendy mówią, że było tutaj tych po-
cisków pięć. Dwa ćwiczebne i trzy bo-
jowe. Cztery są już zlokalizowane: trzy 
wcześniej znalazło wojsko, jeden teraz 
my - bojowy z dennym zapalnikiem, 
bez czepca balistycznego z góry. 
Prawdopodobnie taki sam pocisk ar-
tyleryjski (naszpikowany 30 kg trotylu 
zmieszanego z kwasem pikrynowym, 
kaliber 355 mm i długi na 120 cm) 10 
lat temu wywieźli stąd saperzy ze Star-
gardu Szczecińskiego.
Oszacowano, że koszty usunięcia nie-
wybuchów tylko z najbardziej zagro-
żonych terenów leśnych w okolicach 
Wałcza wyniosą ponad 7,5 miliona 
złotych. Wcześniej do niewybuchów 
przyjeżdżali saperzy ze Stargardu 
Szczecińskiego. Przez lata wywozili 
stąd od kilku do kilkunastu ton nie-
bezpiecznych materiałów wybucho-
wych rocznie.
- Spotykamy się z tym, że poszukiwa-

cze wybijali mosiężne pierścienie do 
odzyskania złomu - mówi K. Glijer. - 
My pociski do 100 kg  niszczymy na 
miejscu. Cięższe zabiera wojskowy 
patrol saperski i detonuje na poligo-
nie. 20 listopada będziemy niszczyć 
kolejne 2 tysiące znalezionych niebez-
piecznych przedmiotów. Tylko dzisiaj 
(czwartek, 6 bm. - dop. aut.) znaleź-
liśmy ich ponad sto. Jak Niemcy już 
wiali, składnica została wysadzona w 
powietrze i pociski zostały rozrzuco-
ne po całej okolicy. Znajdujemy tutaj 
niemal wszystko. Od węgierskich i 
francuskich granatów moździerzo-
wych po angielskie pociski artyleryj-
skie, które zostały przywiezione tutaj 
spod Narwiku. Oczywiście jest też cała 
masa niemieckich pocisków, polskie 
„sznajdery” przedwojenne, granaty 
moździerzowe, a także przeróżne czę-
ści uzbrojenia.
Oprócz niebezpiecznych przedmio-
tów, patrole znajdują także ludzki 
szczątki. Do tej pory znaleziono trzy: 
na Pluskocie, niedaleko Ostrowca i na 
półwyspie w Zdbicach. 
- Jednego z nich wykopaliśmy niemal 
w całości. Okazało się, że był to pra-
cownik wojskowej komendy uzupeł-
nień z Poczdamu - zdradza K. Glijer.
Cała operacja „czyszczenia” wałeckich 
lasów ma zakończyć się jeszcze przed 
końcem tego roku.
M. Koniecko
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Rozmowa z zastępcą wój-
ta gminy Wałcz Januszem 
Bartczakiem. 

Gmina Wałcz jako pierwsza w 
powiecie postawiła na działal-
ność kół gospodyń wiejskich. 
W niektórych miejscowościach 
jest ich kilka. Festiwale smaków 
współorganizowane przez pa-
nie z KGW od kilku lat cieszą 
się niesłabnącym zainteresowa-
niem. Co wpłynęło na taką ich 
popularność?

To przede wszystkim udana 
współpraca między samorządem 
a mieszkańcami i organizacjami. 
Do niedawna funkcjonowało u 
nas 4-5 kół, które uczestniczyły 
w różnych programach. Zaczęli-
śmy organizować między innymi 
wspomniane festiwale smaków i 
wyjazdy do innych gmin na kursy 
zdobienia potraw, np. carvingu i 
rękodzieła. Panie z innych miej-
scowości obserwowały te dzia-
łania, zaczęły się częściej spoty-
kać, dzielić pomysłami i w końcu 

wspólnie gotować. Systematycz-
nie zaczęły pojawiać się nowe 
koła gospodyń. Dzisiaj mamy ich 
ponad 20. Działalność kół zaowo-
cowała m.in. tym, że udało się 
zarejestrować dwa produkty tra-
dycyjne: kiszkę szwedzką i miody 
wałeckie. Warto dodać, że wcze-
śniej zarówno gmina, jak i powiat, 
a nawet województwo nie miało 
się na tym polu czym pochwalić. 

Wspomniał pan o udanej współ-
pracy samorządu z organizacja-

mi pozarządowymi. Jakie inne 
organizacje działają na terenie 
gminy Wałcz?
To ochotnicze straże pożarne, 
których mamy na naszym tere-
nie aż pięć, to kluby sportowe, 
uczniowskie kluby sportowe, sto-
warzyszenia lokalne i wspomnia-
ne wcześniej koła gospodyń wiej-
skich. Największą organizacją jest 
Stowarzyszenie „Lider Wałecki”, 
za pośrednictwem którego nasi 
mieszkańcy, organizacje poza-
rządowe, a także przedsiębiorcy 

otrzymują dofinansowanie na re-
alizację swoich pomysłów. 

Na czym polega ta współpraca?
Gmina organizuje dla organizacji 
konkursy dotacyjne związane za-
zwyczaj ze sportem i rekreacją. Co 
roku na konkurs wpływa około 20 
ofert. Kwota, którą przeznaczymy 
na ich realizację w przyszłym roku 
to aż 300 tysięcy złotych. W ślad 
za tym idzie oczywiście rozbu-
dowa infrastruktury. Wyremon-
towaliśmy 10 boisk, 20 świetlic 
wiejskich i zbudowaliśmy 36 pla-
ców zabaw. 

Czy OSP mogą z tych środków 
korzystać?
Nie, te pieniądze mogą być prze-
znaczone na przykład na zawody 
sportowo-pożarnicze. Pieniądze 
na funkcjonowanie jednostek po-
chodzą z innego źródła. Jak mówi-
łem, mamy pięć jednostek, z cze-
go dwie wpisane są do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. 
Na działalność OSP przeznacza-
my dodatkowo 300 tys. zł, choć 
jeśli pojawi się konieczność kupna 
samochodu, niezbędnego sprzętu, 
czy remontu remizy, musimy zna-
leźć dodatkowe pieniądze. Nasze 
jednostki są świetnie wyposażone, 
choć zawsze może być jeszcze le-
piej. Dobry sprzęt i dobre warun-
ki pracy przyciągają do OSP mło-
dych ludzi, a na tym bardzo nam 
zależy. Z myślą o integracji tego 
środowiska każdego roku orga-
nizujemy wspólną zabawę rodzin 
strażaków. 

A jak radzą sobie kluby sporto-
we?
U nas to przede wszystkim klu-
by piłkarskie. W ośmiu klubach 

aż 200 osób trenuje piłkę nożną. 
Jeszcze do niedawna część z nich 
miała problem z uzyskaniem li-
cencji OZPN z powodu złego 
stanu boisk. Teraz infrastruktura 
została poprawiona, ten problem 
już nas więc nie dotyczy. W 2015 
roku planujemy jeszcze rozbudo-
wę boiska w Kłębowcu. 

Oprócz kół gospodyń wiejskich 
i klubów sportowych na terenie 
gminy Wałcz prężnie działają 
także kluby seniora…
Zgadza się, już od trzech lat po-
zyskujemy środki zewnętrzne na 
ich funkcjonowanie. Zajęcia od-
bywają się w 18 miejscowościach. 
Seniorzy uczą się języka angiel-
skiego, informatyki, rękodzieła, 
śpiewu, uprawiają gimnastykę i 
nordic walking, wyjeżdżają na wy-
cieczki. Zajęcia cieszą się ogrom-
nym zainteresowaniem, seniorzy 
z niecierpliwością na nie czekają. 
Bywają nawet takie osoby, które w 
ogóle nie opuszczają zajęć. Widać, 
że sprawia im to ogromną radość, 
mają wspaniale zorganizowany 
wolny czas. 

Porozmawiajmy o kosztach. 
Współpraca z organizacjami jest 
dla gminy opłacalna?
Według mnie bardzo. One orga-
nizują życie na wsi, a więc wy-
konują zadania, które musieliby 
realizować pracownicy gminy i 
poszczególnych komórek urzędu. 
Moim zdaniem to tańsze, prost-
sze i skuteczniejsze rozwiązanie. 
Od dwóch lat realizujemy budżet 
obywatelski, przeznaczając do mi-
liona złotych na inwestycje wska-
zane przez samych mieszkańców. 
Bardzo duży wpływ na zadania 
ujęte w budżecie obywatelskim 
miały właśnie organizacje poza-

rządowe. Dzięki niemu powstał 
między innymi czterorodzinny 
lokal mieszkalny w Szwecji, ścież-
ka rowerowa Chwiram - Wałcz, 
świetlica w Prusinowie i plac za-
baw w Kłębowcu. 

Samorządowcom sen z powiek 
spędzają ciągle rosnące koszty 
pomocy społecznej. Czy gmina 
Wałcz też boryka się z tym pro-
blemem?
Nie jesteśmy wyjątkiem, u nas 
także te koszty rosną. Zadań prze-
rzucanych na samorządy przez 
rząd z roku na rok przybywa, a za 
tym - jak wiemy - nie idą niestety 
większe pieniądze. Kiedy obejmo-
wałem stanowisko zastępcy wójta 
gminy Wałcz na pomoc społeczną 
przeznaczaliśmy około 2 mln zł, a 
dzisiaj około 7 - 8 milionów. 

Kolosalna różnica. Ile osób obję-
tych jest pomocą społeczną?
Skala pomocy jest ogromna, z 
różnych jej form korzysta 30 pro-
cent mieszkańców, a więc około 4 
tysięcy osób. Potrzeby są ogrom-
ne. Konieczne jest zwiększenie 
nakładów na budownictwo so-
cjalne, ponieważ listy oczekują-
cych stale się wydłużają. Planuje-
my otworzyć w Urzędzie Gminy 
Wałcz punkt bezpłatnych porad 
dla mieszkańców - to absolutna 
konieczność. Kolejnym proble-
mem jest zapewnienie pomocy 
seniorom, którzy żyją samotnie. 
Będziemy starali porozumieć się 
z Powiatowym Urzędem Pracy 
w sprawie organizacji szkoleń i 
kursów dla opiekunów osób star-
szych. Nikt w gminie Wałcz nie 
zostanie pozostawiony bez pomo-
cy. 
Dziękuję za rozmowę

Priorytetem jest dobro mieszkańców
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Wałeckie Spotkania Artystyczne 
Osób Niepełnosprawnych „Con 
Anima” mają służyć promo-
waniu twórczości osób niepeł-
nosprawnych, uczą szacunku, 
tolerancji i solidarności oraz 
udowodniają, że niepełnospraw-
ni też potrafią tańczyć, śpiewać, 
grać…

Siódma edycja imprezy odbyła się 5 
listopada w Wałeckim Centrum Kul-
tury. Na scenie zaprezentowało się 197 
osób z 14 ośrodków, m.in. z Białogar-
du, Koszalina, Wielenia, Stargardu 
Szczecińskiego, Niemieńska i Kalisza 
Pomorskiego. 
Poprowadziły ją kierownik WTZ Ja-
dwiga Kosidło i terapeuta Jolanta Paw-
lus.
- Ten dzień jest dla nas wielkim świę-
tem, świętem sztuki. Na każdy sukces 
składa się procent talentu i 99 proc. 
ciężkiej pracy. To praca artystów, ale 
także opiekunów, reżyserów, charak-
teryzatorów i scenarzystów - mówiła 

prezes SDN Uśmiech Magdalena Mar-
chwiak. - Korzystając z okazji, chcę 
podziękować wszystkim naszym przy-
jaciołom za to, że jesteście z nami, nie 
tylko od święta. 
- Nie opuściłem żadnego spotkania i 
zawsze mówiłem, żeby odbyło się ko-
lejne. Bardzo się cieszę, że sala pełna 
jest osób, które chcą obejrzeć przed-
stawienia artystyczne osób niepełno-
sprawnych - mówił starosta Bogdan 
Wankiewicz. - To nas mobilizuje, 
łączy, tworzymy taką rodzinę, która 
będzie działać na rzecz społeczności 
lokalnej, której jesteście cząstką.
Oprócz artystów na scenie zapre-
zentował się teatrzyk podwórkowy, 
grupa taneczno-teatralna, zespół mu-
zyczny uczestników WTZ oraz grupa 
„Aplauz”. 
Zmagania artystów oceniało jury w 
składzie: dyrektor Poradni Psycholo-
giczno-Pedagogicznej Marek Syrnyk, 
pełnomocnik ds. osób niepełnospraw-
nych PWSZ Zbigniew Suchoripa, 
instruktor WCK Agnieszka Brosz i 

pracownik socjalny PCPR Marta Ko-
walska. 
Grand Prix zdobył WTZ w Stargardzie 
Szczecińskim. Pierwsze miejsce zaję-
li podopieczni WTZ z Koszalina, na 
drugim miejscu znaleźli się reprezen-
tanci WTZ w Piaseczniku, a na trze-

cim Białogardu. Tradycyjnie przyzna-
no nagrodę uczestników, czyli „Maskę 
Con Anima”, która trafiła do WTZ w 
Koszalinie. 
Organizatorami imprezy byli: WTZ 
Wałcz, SDN „Uśmiech” i wałeckie Sta-
rostwo. Lista sponsorów liczyła w tym 
roku 6 pozycji. 
zb

Agnieszka Czachor 
to (m.in.) trener TRE i 
rozwoju osobistego, 
praktyk Access Con-
sciousness Bars oraz 
Joanna Kiedrowska 
(trener TRE i praktyk 
Access Consciousness 
Bars) wraz z koleżanka-
mi włączyły się w orga-
nizację Dnia Życzliwości 
dla Marka. 

21 listopada w Wałeckim Cen-
trum Kultury będą prowadziły 
sesje Bars. Pod tą tajemniczą 
nazwą kryją się (najprościej mó-
wiąc) masaże głowy powodują-
ce uwalnianie nagromadzonej 
energii i jej przepływ, co z kolei 
przyczynia się do m.in. redukcji 
stresu, lepszego snu, a także daje 
głęboki relaks i poczucie odprę-
żenia, a także przeświadczenie, 
że otwierają się drzwi do nowych 
możliwości.
- Będzie to skrócona, oko-
ło dwudziestominutowa sesja, 
podczas której będziemy pogłę-
biały punkty odpowiedzialne za 
życzliwość, bo to przecież Dzień 
Życzliwości, a także te punkty, 
które odpowiadają za wdzięcz-
ność, pokój i spokój - opowiada 

Agnieszka Czachor. - Z Markiem 
w jego domu pracowałam me-
todą MTVSS, która wspomaga 
komórki i tkanki do samouzdra-
wiania, usuwa codzienne traumy, 
wspomaga i przyspiesza metabo-
lizm komórkowy, pomaga przy 
napięciach i bólach napięcio-
wych. Zapoznałam żonę Marka 
- Agnieszkę z tą metodą pracy z 
ciałem z wielką nadzieją, że mu 
to pomoże. Proces MTVSS na-
leży powtarzać codziennie, stan 
Marka jest bardzo ciężki, więc 
efekty mogą się pojawić dopiero 
po roku lub dwóch. 
A. Czachor i J. Kiedrowska  w 
grudniu otwierają „Gabinet Ra-
dość”, w którym będą prowadzić 
m.in. sesje Bars, sesje TRE, sesje 
MTVSS, warsztaty rozwojowe, a 
także inne zajęcia dla wszystkich 
zainteresowanych . Po więcej 
szczegółów odsyłamy do A. Cza-
chor i J. Kiedrowskiej do WCK 
21 listopada. 

***
Zachęcamy wszystkich miesz-
kańców powiatu do uczestnictwa 
w imprezie i wsparcia leczenia 
wałczanina Marka Kuternow-
skiego. Przypomnijmy, że w 2006 
roku w wyniku powikłań po 
anginie doznał zapalenia mię-
śnia sercowego. Doszło u niego 

do zatrzymania akcji serca, a w 
efekcie do długotrwałego nie-
dotlenienia. Marek mimo inten-
sywnego leczenia nie wrócił nie-
stety do zdrowia - wymaga stałej, 
kosztownej rehabilitacji, leków 
stałych i dodatkowych. Potrze-
buje też nowego łóżka, pieluch i 
podkładów oraz środków do pie-
lęgnacji ciała. Niezbędna jest mu 
specjalistyczna dieta - jest kar-
miony pozajelitowo. 
Podczas akcji organizowanej 
przez Wałeckie Centrum Kultury 
odbędzie się koncert „Majtków 
Bosmana”, będzie też zumba, li-
cytacje ciekawych przedmiotów 

i gadżetów od słynnych sportow-
ców i muzyków, licytacja prac lo-
kalnych artystów oraz cała masa 
innych atrakcji. 
Szczegółowy plan imprezy, naj-
ciekawsze fanty na licytację oraz 
darczyńców przedstawimy w 
najbliższym wydaniu tygodnika 
„Extra Wałcz”. 
Bohaterowi akcji charytatywnej 
można też pomóc za pośred-
nictwem Fundacji Złotowianka, 
numer konta 25 8944 0003 0002 
7430 2000 0010, KRS 0000308316 
z dopiskiem: darowizna na rzecz 
Marka Kuternowskiego.
zb

Prezentacje niepełnosprawnych
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Mogło być lepiej
5. liga
Korona Człopa - Victoria Sianów 0:0
Korona: Kuźnicki - Kowalewski, Jaworek (Grobel), Strakowski, Tebich - Struzik, Federowicz, Matwie-
juk, Michalik (Maciejasz) - Pisała, Rybicki (Sawczyszyn). 

W pierwszej połowie lepiej prezentowali się gospodarze, którzy częściej byli przy piłce i częściej groź-
nie atakowali. Jednak brakowało skutecznego wykończenia, a miękka murawa powodowała, że za-
wodnicy często tracili równowagę. W drugiej odsłonie trwała wyrównana walka, a miejscowi trzy 
razy mogli pokusić się o strzelenie gola. Pisała i Rybicki przestrzelili, a Michalik uderzył zbyt lekko. W 
końcówce meczu goście byli bliscy zdobycia zwycięskiego gola, lecz Kuźnicki instynktownie obronił 
groźny strzał rywala. 

6. liga
Orzeł Wałcz - Błonie Barwice 2:2 (2:1)
Bramki: Orzeł - Drapiński, Stolarski.
Orzeł: Morawski - Wroński, Wesołowski, Fraszczyk, Soszyński - Moroz (Tomasik), Michalczak, Sto-
larski, Kacprzak - Pawełkiewicz (Stanisławczyk), Drapiński (Chyliński). 

Goście zaskoczyli gospodarzy już w 5. minucie, a za faul Wrońskiego w polu karnym sędzia podyk-
tował „jedenastkę” i przyjezdni objęli prowadzenie. Drapiński wyrównał ładnym uderzeniem z rzutu 
wolnego w 20. minucie, a 10 minut później pokazał się Stolarski, który strzałem w długi róg dał miej-
scowym prowadzenie. W drugiej połowie graczom Orła zaczęło brakować sił i goście przejęli inicja-
tywę. Po rzucie rożnym w 70. minucie padło wyrównanie, a przed porażką uratował miejscowych 
dobrze interweniujący Morawski. 

Wiarus Żółtnica - Jedność Tuczno 6:1 (2:0)
Bramka: Jedność - C. Burak. 
Jedność: Sobczak - Przemysław Dzikowicz, Piotr Dzikowicz, M. Wypych, P. Wypych - Dyjak, C. Bu-
rak, D. Burak, Kowalisko - Bątor, Demski

Gospodarze stosowali prostą taktykę długich zagrań, a spadająca za plecy obrońców Jedności piłka 
trafiała najczęściej do napastników Wiarusa. Miejscowi szybko otworzyli wynik, a kiedy przycisnęli 
mocniej zdobyli kolejne bramki. Honor gości uratował C. Burak, który w 65. minucie przy stanie 4:0 
trafił do siatki z rzutu wolnego, lecz później Jedność tylko się broniła. 

Spójnia Świdwin - Sad Chwiram 2:2 (1:0)
Bramki: Sad - Truszkowski, Kacprzak
Sad: Wiercioch - Pawlak, Świerszcz, Nowicki, Paprocki - Truszkowski, Dąbrowski, Kostrzewa (Zając), 
Michalak - Góralski, Kacprzak. 

 Grząskie boisko nie ułatwiało gry, a zawodnicy skupili się na środku placu. Miejscowi dwa razy wyszli 
szybką akcją, lecz Wiercioch był na miejscu, jednak tuż przed przerwą arbiter „puścił” sporego „spa-
lonego” i Spójnia objęła prowadzenie. Zaraz po zmianie stron goście ruszyli do ataku i nadziali się na 
kontrę, a kiedy w 80. minucie Paprocki ujrzał drugą żółtą kartkę i opuścił boisko, wydawało się, że Sad 
poniesie porażkę. Jednak przyjezdni się poderwali, w 85. minucie Truszkowski trafił z rzutu wolnego, 
a Kacprzak wyrównał uderzeniem przy słupku dwie minuty później. 

Pionier Borne Sulinowo - Mirstal Mirosławiec 1:4 (1:2)
Bramki: Mirstal - Muzyka (2), Zięba, Mazur
Mirstal: Wiśniewski - Wesołowski, Dybaczewski, Chromiński, Zabost - Lewandowski, Watracz, Su-
chojad, Ziemba (Kuśmirek) - Muzyka, Mazur. 

Gospodarze dopóki mieli siły atakowali i w 5. minucie objęli prowadzenie. Później miejscowi zaczęli 
słabnąć i kwadrans później Muzyka strzałem z 16 metrów wyrównał, a kilka minut później Ziemba z 

bliska trafił do siatki. W drugiej odsłonie mirosławianie zaczęli przeważać i stwarzać groźne sytuacje. 
Kiedy Mazur w trafił do pustej bramki miejscowi zrezygnowali z walki i Muzyka w 80. minucie po 
rzucie rożnym ustalił wynik meczu. 

7. liga
Błękitni Pomierzyn - Santos Kłębowiec 3:4 (3:2)
Bramki: Santos - Piaskowski (2), Mierzwa, K. Rolka
Santos: Bierbasz - Lisowski, Wilczewski, D. Bubeła, Marciniszyn - M. Rolka (Mysłowiecki), Urbański, 
K. Rolka (W. Bubeła), Mierzwa (Cerazy) - Woźniak, Piaskowski. 
 Goście przeczekali pierwszy napór gospodarzy i zaczęli sami atakować. W 20. minucie Piaskowski 
trafił z ostrego kąta, lecz miejscowi szybko wyrównali i idąc za ciosem szybko zdobyli dwie kolejne 
bramki. Tuż przed przerwą uderzeniem z bliska kontakt złapał Mierzwa, a zaraz po zmianie stron 
prowadzenie dał gościom Piaskowski. W 70. minucie K. Rolka trafił z 16 metrów w okienko, a przed 
większą porażka uratowała miejscowych poprzeczka, którą obił Woźniak. 

Legion Strączno - Wspólni Różewo 7:0 (3:0)
Bramki: Ł. Steciak (3), Jenda (2), Kisielewski, Lisewski. 
Legion: Michalik - Michalski, Garsztka, Mateusz Ptak, D. Ptak - Sączek, P. Steciak, Repow (Lisewski), 
Jenda (Gościański) - Marcin Ptak, Ł. Steciak (Kisielewski)
Wspólni: Nowakowski - Lewandowski, Kidoń,. P. Owczarek, Chabera (Dudziński) - Szulc, Michelus, 
Kaczor, Gmyz - Ozóg, T. Owczarek (Kowalski). 
Nic nie zapowiadało takiego pogromu gości, jednak gospodarze szybko po uderzeniach Jendy i Ł. 
Steciaka zdobyli trzy bramki i mecz zaczął układać się po myśli Legionu. Po zmianie stron przyjezdni 
bezlitośnie wykorzystywali luki w defensywie różewian i kolejnymi trafieniami przypieczętowali efek-
towne zwycięstwo. 

Bytyń Nakielno - LKS Karsibór 1:0 (0:0)
Bramka: Świerad
Bytyń: Kowalewski - Olichowski, Wojciechowski, Bogusz, S. Świrad - Bielawski (Szulc), Ciocio (B. 
Świrad), Trzebiatowski-Jutrzenka, Lukjan (Kozak) - Dziubczyński, Świerad. 
Karsibór: Śniecikowski - Gromowski, Pawlak, Kęsik, Korczak - Pogrzebski, Wawrzynowicz, Rogacki, 
Jędrzejewski - Dzięciołowski, Hein-Nekers
W pierwszej połowie gra była raczej ospała i toczyła najczęściej w środku pola. Dopiero po zmianie 
stron gospodarze zaczęli przeważać i wypracowali kilka okazji strzeleckich. Dziubczyński uderzał dwa 
razy obijając poprzeczkę, a strzał Ciocio obronił bramkarza gości. W 85. minucie szarżującego na 
bramkę przyjezdnych Świerada zatrzymał nieprzepisowo obrońca i sam poszkodowany wymierzył 
sprawiedliwość z rzutu karnego. 

Znicz Dzikowo - Unia Człopa 0:1 (0:1)
Bramka: Roj
Znicz: Grobelski - Bogusz, Hejak, Antkowiak, Kępa - Bednarek (Olszewski), Jakubczyk, Kosek, Szcze-
paniuk (Horobowy) - Wiercioch, Dziemiako
Unia: Fedyniak - Drabiński, Wojciechowicz, P. Kiszka, A. Kiszka (Leśny) - Ł. Sawczyszyn, K. Sawczy-
szyn, Grenadier, Spławski (Hańczaryk) - Kamiński (Czyżewski), Roj (Wójcik)
Wyrównane spotkanie z niewielką ilością okazji do zdobycia gola. W 25. minucie obrońcy gospoda-
rzy zbyt krótko wybili piłkę, dopadł do niej Roj i z kilkunastu metrów wpakował do siatki. Później 
miejscowi atakowali i mocno nacisnęli rywali, lecz człopianie umiejętnie się bronili i „dowieźli” zwy-
cięstwo do końca spotkania. 

Sokół Suliszewo - Grom Szwecja 2:6 (1:1)
Bramki: Grom - Zarzycki (4), Rutka (2)
Grom: Jatczak - Gruszczyński, Więckowski (Szatkowski), Klimek, Marasz - T. Szymański, D. Szymań-
ski, Bończaszek (Malec), Wos - Zarzycki, Rutka
Goście cały czas atakowali rywali już na ich połowie, a miejscowi w miarę utraty sił stawiali coraz 
mniejszy opór. Wprawdzie w 20. minucie T. Szymański strzelił samobójczego gola, lecz zaraz wyrów-
nał Zarzycki. Później przyjezdni atakowali praktycznie całym zespołem, zdobywając łatwe bramki. 
Miejscowi poderwali się jeszcze w 85. minucie, lecz ostatnie słowo należało do Rutki, który po minię-
ciu obrońcy ustalił wynik meczu. 
piotr

Pozostałe wyniki 12. kolejki: Zawisza Grzmiąca - Calisia Kalisz 1:0, Orzeł 
Łubowo - Pogoń Połczyn 4:0, Kolejarz Wierzchowo - Darzbór II Szczecinek 
2:1

Pozostałe wyniki 14. kolejki: Sława Sławno - Leśnik II Manowo 2:3, Piast 
Drzonowo - Wybrzeże Biesiekierz 3:2, Olimp Złocieniec - Hubertus Biały Bór 
2:0, Bałtyk II Koszalin - Olimp Gościno 0:3, Wielim Szczepaniuk - Drawa II 
Drawsko 4:0, Drzewiarz Świerczyna - Zryw Kretomino 0:4, Gryf Polanów - 
Arkadia Malechowo 2:1. 
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Jak oznaczyć łódź?

KĄCIK WĘDKARSKI

Dobra wiadomość dla wędkarzy. 
Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w Szczecinie wyda-
ła właśnie zarządzenie zezwala-
jące na amatorski połów ryb na 
trenie Rezerwatu Bytyń Wielki z 
łodzi. 
Dopuszczono jednocześnie 40 łodzi 
(pisałem o tym już wcześniej), co nie 
oznacza, że na łodzi wędkarzy nie 
może być więcej. Zarządzenie jest 
ważne na dwa lata i mam nadzieję, że 
będzie przedłużone na lata następne. 
Tu jednak wiele zależy od zachowania 
samych wędkarzy. Zakładam, że będą 
całą mocą dążyć do tego, by można 
było wędkować już cały czas. Skoro 
mowa o wędkowaniu z łodzi, Ustawa o 
rybactwie śródlądowym w art. 27a ust. 
1 pkt 6 mówi: „kto dokonuje amator-
skiego połowy ryb, wykorzystując do 
tego sprzęt pływający niezarejestrowa-
ny lub nieoznakowany albo oznako-
wany niezgodnie z przepisami art.20 
ust 2 lub art.21 pkt 4 podlega karze 
grzywny lub nagany”. Sąd w przypad-

ku skazania za ten czyn może orzec 
przepadek sprzętu, zatrzymanie karty 
wędkarskiej, nawiązkę na rzecz upraw-
nionego do rybactwa oraz podanie 
wyroku do publicznej wiadomości. 
Sankcje straszliwe. A sprawa jest pro-
sta. Aby dokonywać amatorskiego po-
łowu ryb ze środka pływającego, musi 
być on zarejestrowany w starostwie. 
Tam dostaniemy numer, który składa 
się z liter i cyfr. W przypadku naszego 
powiatu mamy litery ZP (wojewódz-
two); WAK (powiat) i cyfry od 0001 
do 9999 oraz literę „A”, która określa, 
że jest to środek pływający amatorki 
(środek pływający uprawnionego do 
rybactwa - „R”). Uzyskanie rejestra-
cji w starostwie jest proste i szybkie. 
Można to zrobić w zaledwie godzinę. 
Informuję też o potrzebie posiadania 
sprzętu ratunkowego. Dlatego podkre-
ślam: lepiej przestrzegać przepisów niż  
płacić,  a jak się nie wie, to należy py-
tać. To nic nie kosztuje, a życie ułatwia. 
Przestrzegam też przed pożyczaniem 
nierejestrowanych środków pływają-

cych kolegom, gdyż też się odpowia-
da za pomocnictwo bądź podżeganie. 
Podsumowując: rejestrować sprzęt, 
opisać i na wodę, póki jeszcze można 
poszaleć za drapieżnikiem, bo jak na 
razie zima zapowiada się bez lodu i 
może być posucha.
A teraz w skrócie co gdzie bierze. Na 
Raduniu nadal bierze sandacz. Niektó-
rzy łapią go z wiszącego mostu, inni 
pod nim na martwą rybkę. Spinnin-
gując z mostu można spodziewać się 
przyłowu w postaci bardzo słusznego 
okonia. Na Lubiatowie dalej  bierze 
ładny szczupak, choć niektórzy węd-
karze zapominają zabrać z sobą kartę 
wędkarską lub próbować szczęścia bez 
zezwolenia uprawnionego do rybac-
twa. To kosztuje. Po co zbędne wydat-
ki? Ciepły listopad skłania do zasiadki 
na węgorza, ale o tym w przyszłym 
tygodniu.
Chętnie odpowiem na pytania z zakre-
su przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę kierować na adres 
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem 
„Kącik wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski 

Działacze i zawodni-
cy  wałeckiego „Orła” 
zorganizowali charyta-
tywny mecz, z którego 
dochód zostanie prze-
znaczony na rehabili-
tację Marka Kuternow-
skiego z Wałcza.
Spotkanie odbyło się 8 bm. na sta-
dionie Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. „Orzeł” podejmował 
„Błonie” Barwice. Mecz zakończył 
się remisem 2:2. 
Podczas imprezy uzbierano 3122,53 
zł, 5 dolarów amerykańskich i jedno 
euro. Pieniądze pochodzą nie tylko 
ze sprzedaży biletów na mecz. W 
trakcie spotkania sprzedawano gro-
chówkę i kiełbaski z grilla oraz pa-
miątki i gadżety sportowe.
- Gadżety przyjechały od kibiców  z 
całej Polski - opowiada kwestujący 
Dariusz Wiatr z Wałcza, kolega M. 
Kuternowskiego. - Z najciekawszych 
rzeczy mamy koszulkę „Pogoni” 
Szczecin z autografami, sygnowany 
szlafrok i spodenki naszego boksera 
Krzysztofa Głowackiego. Rękawice 
Aleksandra Ptaka już dawno „po-
szły”. Znajomi ze Śląska Wrocław 
przysłali flagę. Mamy też bilety na 
historyczne wydarzenia piłkarskie, 
szaliki, znaczki i wiele, wiele in-
nych…
Rzeczy, których nie udało się sprze-
dać na meczu, będzie można na-

być 21 bm. w Wałeckim Centrum 
Kultury podczas charytatywnego 
koncertu pt. „Dzień życzliwości dla 
Marka”.

***

Zarząd, piłkarze oraz kibice ,,Orła” 
Wałcz pragną podziękować wszyst-
kim osobom, które na różne sposo-
by wspomogły mecz w ramach akcji 
charytatywnej ,,Dzień życzliwości 
dla Marka z Wałcza”, a za szcze-
gólny wkład i wsparcie finansowe 
dziękujemy: prezesowi klubu Da-
riuszowi i jego małżonce - Beacie 
Baran, firmie BGW - prostowanie, 
naprawa i serwis naczep, Marcino-
wi Pomagalskiemu - właścicielowi 
wałeckich sklepów spożywczych 
ODiDO, baru Ankara i firmy Do-
bler - montaż, sprzedaż żaluzji i 
rolet, Tomaszowi Jagodzińskiemu 
- właścicielowi sklepu Auto-Części 
JAGODA , Marioli, Wiesławowi i 
Mariuszowi Różanowskim - właści-
cielom firmy REMAL - farby i mate-
riały budowlane, Robertowi Łypowi 
- właścicielowi sklepu meblowego 
JANTAR , Teresie Pietrzak - wła-
ścicielce sieci sklepów z drogerią 
TURKUS , Krzysztofowi Barano-
wi - właścicielowi pubu Ekstrakla-
sa, Annie i Andrzejowi Macnerom 
- właścicielom „Barów u Majora”, 
Michałowi Śmistowi - właścicielowi 
firmy Centrum Ksero i Studio Re-
klamy, Annie, Joannie i Maciejowi 

Tołłoczkom, Robertowi Drapińskie-
mu, Markowi Dorszowi, zespołowi 
seniorów ,,Błoni’” Barwice oraz ki-
bicom i przyjaciołom ,,Orła” Wałcz 
pod przywództwem Darka Wiatra i 
Piotra Kochańca. 
Dziękujemy również wszystkim lu-
dziom dobrej woli.
Organizatorzy 

Mecz dla Marka

Pod siatką

Wstęga przecięta
Przy Szkole Podstawowej w 
Człopie powstało nowe wie-
lofunkcyjne boisko do piłki 
nożnej, ręcznej, siatkówki, ko-
szykówki i tenisa oraz trybuny. 
Teren wokół obiektu został za-
gospodarowany. Koszt inwe-
stycji to ponad 513 tys. zł. 

Uroczyste otwarcie boiska odbyło 
się 4 listopada. Burmistrz Zdzisław 
Kmieć i przewodniczący Rady Miej-
skiej Krzysztof Sawczyszyn przekazali 
klucze dyrektor SP Iwonie Roguszew-
skiej. Po przecięciu wstęgi przewod-
niczący RM podarował uczniom 
zestaw piłek, a młodzież zrewanżo-

wała się tortem w kształcie boiska. 
Obiekt przystosowany jest do gry w 
piłkę ręczną, siatkową, koszykówkę, 
piłkę nożną oraz tenisa. W zakres 
przedsięwzięcia weszło także zago-
spodarowanie terenu wokół boiska 
- budowa ciągów komunikacyjnych z 
kostki brukowej oraz trybun dwurzę-
dowych na ok. 120 miejsc. 
Koszt inwestycji wyniósł ponad 513 
tys. zł, z czego 154 tys. pochodzi z 
Urzędu Marszałkowskiego w ramach 
Programu Operacyjnego „Zrówno-
ważony rozwój sektora rybołówstwa 
i nadbrzeżnych obszarów rybackich 
2007-2013”. 
Oprac. PK

Siatkarki UKS „Libero” wzię-
ły udział w festiwalu siatkówki 
i turnieju eliminacyjnym mi-
strzostw województwa oraz ro-
zegrały mecz w lidze kadetek. 

W Szczecinie w 9 listopada w woje-
wódzkim finale siatkarskiego festiwa-
lu o puchar marszałka województwa 
walczyły wyłonione w regionalnych 
turniejach cztery najlepsze zespoły 
dziewcząt i chłopców. Wałczanki ro-
zegrały trzy mecze, gładko pokonując 
zespół Gimnazjum nr 9 z Koszalina 
oraz UKS „Pomorzanie” Szczecin i 

nieznacznie uległy 
ekipie „Chemika” Po-
lice. Tym samym pod-
opieczne Krystyny 
Filipiak występujące w 

składzie: Karolina Stróżyk, Natalia Ki-
bitlewska, Martyna Piszcz, Aleksandra 
Nowak , Katarzyna Paszkowska, Wik-
toria Orelik, Zuzanna Szperlak, Nata-
lia Kuleta, Karolina Milczarek i Mari-
ka Żukowska zajęły drugie miejsce.
Wszystkie drużyny otrzymały pamiąt-
kowe puchary, a zawodniczki nagrody 
rzeczowe oraz bilety na mecz Orlen 
Liga Kobiet. Natomiast nagrodą dla 
wszystkich trenerów będzie jedno-
dniowe szkolenie z pierwszym trene-
rem „Chemika” Police Giuseppe Cuc-
carinim.

Zawodniczki i trenerzy UKS „Libero” 
składają podziękowania WTP Wałcz 
za organizację transportu.
6 listopada w hali na Dolnym Mie-
ście zespół kadetek UKS „Libero” po-
dejmował w ligowym meczu zespół 
„Chemika” Police. Grające w podob-
nym składzie jak w Szczecinie młod-
sze o dwa, a nawet o trzy lata od rywa-
lek wałczanki podjęły walkę, lecz po 
emocjonującej walce uległy przeciw-
niczkom 1:3. Dwa dni później kadetki 
pokonały na wyjeździe zespół z Koło-
brzegu 3:0. Natomiast uczestniczące 
w kolejnym turnieju eliminacyjnym 
mistrzostw województwa młodziczki 
pokonały w Koszalinie gospodynie 2:1 
i zespół „Mieszka” Połczyn 2:0. 
p
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Pięściarskie emocje
Pomimo tego, że działacze KS 
„Korona” dopiero po raz pierw-
szy zorganizowali duży, między-
narodowy turniej bokserski, im-
preza okazała się udana. 

W hali wałeckiej Bukowiny 11 listopa-
da stoczono 15 walk w różnych kate-
goriach wagowych i wiekowych, a na 
ringu zaprezentowali się pięściarze z 
10 polskich klubów oraz silna ekipa z 
Ukrainy. 
Najpierw swoje pojedynki stoczyli 
młodsi adepci pięściarstwa, a zawod-
nicy „Korony” pokazali się z dobrej 
strony.  Później na ring wyszła Anna 

Góralska, która stoczyła emocjonują-
cą walkę z wielokrotną reprezentantką 
Ukrainy. Pomimo słabszych warunków 
fizycznych na punkty zwyciężyła Polka. 
W kolejnej walce ubiegłoroczny mistrz 
Polski młodzików Bartłomiej Zając 
zmierzył się z rywalem z „Polonii” Lesz-
no. Wałczanin wygrała zdecydowanie, a 
swoich walkach zwyciężyli również Hu-
bert Andrych i Kevin Kokoszka. 
Najlepszą zawodniczką turnieju wy-
brano Annę Góralską, a najlepszym 
zawodnikiem Ukraińca Włodimir Fe-
doraka. Wyróżnieni otrzymali okazałe 
puchary ufundowane przez dyrektora 
COS OPO Łukasza Grocholskiego. Po-

nadto wałczanka otrzymała nagrodę od 
wójta gminy Wałcz Piotra Świderskie-
go. 
Organizatorzy składają podziękowania 
Urzędowi Miasta, a także Starostwu i 
Urzędowi Gminy Wałcz za pomoc w or-
ganizacji turnieju. Podziękowania nale-
żą się również hurtowni elektrycznej 
Elmes, hurtowni Em-De, firmie Klekot, 
Kasacji Pojazdów z Dobina, hurtowni 
Transmet Lecha Góreckiego, ZEC -owi 
oraz doktorowi Januszowi Góreckiemu 
za profesjonalną opiekę medyczną. 
p
fot.: B. Ćmiel


